Nr 134 


Jiedzjela 23 majaj 5 czer 


Wychsdz' sodziensie rano oprócz óu) Boświątacznych. 


Adras Radaxcyl: Kiicw, Prorezra !3, Teleicb 2484, 
4dgisistr, I Dzaxars! Polskiej: Kijów, Prorezaa 9, Tal, 167 


Rękopisów Radakcya nie wrata. 
elaktor przyjmuje od 12 —1 Sekretarz 0n! 6- R 
Aimtniuirwc7a Otwarta ud 20—4po pol lodó 6 
wieczorem. 
O;łoszenig pray;muje ste do godminy © vieshor. 


N 
Dnia 25 maja r. b 
tradycyjny wiosenny 


i «. pierwszy o godzinie 11 i pół przed południem do K tajowa; 
Dwa wyjazdy: d:ugi o godz. 4 i pił po pułulnia do Międzygor a. : 


erostatl 


konkurs mdoli seronlan+w, zabawy d'ie inne, 
muzyka, t ńce, iluninacya, cgaie sztuczn s. 


Rozrywki: 
i|8-mio ki. Zaklad Naukowy Żeński (Gimnazyum 


z pensyonatem i dwoma klasami przygołowawczemi. 


W= Peretjatkowiczowej 


Kijów, Nesterowska Mr 46. 17999 


01 1-go sierpnia zakład przenosi się W .-Włodzimierska 47, 


no bylego losala gimoaz. p. Boitel 
i Towarzystwo 


wcze. NAŃ SLWATCNAN 


Ot-zymano na sezon letni: 


Niedrogie, praktyczne materyaly dla letnisk na kostyumy, 
okrycia, szlafroki i matinki. Rozmaita parusyna do balkonów, 
werand, namiotów, hamaków. Saki lstnie roboty szydełkowej. 
Szarty, parasolki, płócienne lekkie pledy. Kołdry letnie piko- 
wane i bawełniane. Ręczniki kapielowe, prześcieradla i szla- 
froki. Jako też wiele innych rzeczy niezbędnych na letniskach. 


„EXPRESS* 


13 obrazów! Od 21 do 28 m'ja nowy wspaniały program. 13 obrazów! 


Julia Colonna «©. Wielkie polowanie z psami na dzikie kozy 
p itay Mlyn zakochanych macah Gzworonodzy kontrabandziści goni 


zdjęcia 4 nary. i mat alngorya. J komiczo. | SĘ 
Jezioro Silkenberg vidobi z natury Tygodnik Pale osi lnie nowości z zauranicy. GłupySzkin traga- 
reem sceny keziczne. Port Tuloński zdięcia z natury, Sceny z życia indyan na półwyspie Malak- 
ka zdję ia z narury, Za Edelweiscm s'ony komiczn Maks Lindan» odezryvane przez ant ra. Osolice Ber- 
nu «juok: z ra sry. Sewilla widoki z natury Złożenie zwłok króla angielskiego Edwarda Vil do 
kr>lewskicg> grobowca w Windsorze. Obrazy comòosirowa © przy udziałe wiólk  kuutertowej Orkie* lry, 
sasad. Sig z 3U «sv. Początek scan. o g. 5 po po udniv. W medzicię O g, 2 w poł. W piatki «miana programu. 


ROZA X SZDESPZERZCZEZZEEPEZEA 
I 


zieje Porozbtorowe Litwy | Rusi. | 


W końcn maja r. b ukaże się w druku na:ładem „Kuryera Litewskiego“ wielkie dzieło, 
p'święcone historyi naszego kraju, opracowane przez znanego histeryka 


Henryka Mościckiego z przedmową znakom. badacza dzie- 


jów naszych prof. Stanisława Smolki 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy 1 Rusi”. 


Chcąc uł.twić prenumeralorom naszym nabycie tego dzieła, redakcya „Dzienn!ka Kijow- 
s«jego* zawarła n wydawcami n! tid, na mocy którego prenumeratorowie nasi 
będą mogli otrzymywać to dzieło zeszytami po kop. 25 (z przesyłką 
30), zamiast ceny ks ęgarskiej 35 i 40 kop. „Dzieje“ wychodzić będą zeszylami in 8" po 
dwa urkusze druku z leznenu ilastrucyami, miesięcznie po dwa zeszyty. Zamówienia 
wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Ra i“, najmniej na 4 zeszyty, przyjmuje 


Administracya „Dziennika Kijowskiego“ w Kijowie, Prorezna 9. 


C:lem un rmowania nakładu wydawnictwa „D:iejów Porozbiorowy.h Ltwy i Risi“ 
uprzejmie prosimy 0 wcześ.e zapisy. 


Dnia 24 maja r. b. w rucznicę Śmierc 


s Tp. 


Konstantego Sokołowskiego 


gcdoędzie -ia żałobne nabożeńsiwo w kościele św. Aleks:dra o god”. 


R i pół rano. 18270 


— 


| WJ czeskich rodzi- 
nach nie uzywaja he. F 


n go seoasa 
przerzyszezejaceg» 44 
jak tlko nuu- 7 


B 


obok gmachu 
kontraktow, 


18309 


F uietylro przy 

zatwo=cóixe 

niu ale i przy o 

strym katarzo ż»* 

łąd<a i kiszek z prze 

© jadu lub uzyc. zepsuł. ps- 

W raw. Za tc. Da P.-/ Kraj 
OTAT” w Kijowie; 

tamże bros'ury i onisy darno. 

Sprz:daż ve wszystki: h artekach i 
Saładach aptecznych. 17754 


wajiepezy W tKowyi Kruszozatyk Nr. 250 


Teatr-Biograf naprzeciwko poczty. 


rowe koszula zefi- 
rowe; krotonown; 
batystowc, kroch- 
malone i miękie 
kołnierze mankiety, 
goczy, ręzkawiczóki, 
siatki, pończochy, 
ukarpetki w wiolkim 
wyborze. 


Petersburaka fa- 
bryka bielizny ikra- 
watów 


R. M. Herszman, 


Prorezna Ne 2, 
tel-f. 282, 


1 


Przyjoowacio obetalun- 
ków, przeróbki i znat- 
na bielizny. Crny =ñ 
menu I stałe, 15.56 


(Geprą 


PESTY śRosea 
- 


WE ORA? INNE PREPARATY DO PALOWANIA ŻELAZA, 
© AT Tuae aowi) ETG 
SRODKI DELYNFEKCYGNE. 
PTZ alei yosr a wrge © iah 
BIURG TECHNICE ROLNICZE 


BiSIEDLEGKI Klim. 


fiptekę 


wie,ską sprzed. Szcze- 
góły bsiownie: Kamie- 
niec Podvlski, Roman 


S? 
89 


a R R I RRISE RERE X RE ZOO BEERE TERIER Adm wiaśy. 1831 5 
| K f i M Kijów, Kreszczatyk pereng B OPTRA EEEE 

AGI op l yi Tad $ oo. WYSTAWĄ iimw 
Dostawca Cesarskiogo '[- va Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryun Towarzystwa Rolniczego p od dl skię o0 


od 4-g9 dy 10 go września 1910 reku, 


w Warszawio I Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Program wystawy na żądanie. 


FSER 


Adres: Winnica, pocztowa skrzycka Nr 3. 17718 
Sprzedaż, wynajem, repa"acya, strojenie. 13394 % RIII IRR RTII IRRE I III RR 


16 68 


Towarzystwo Wzajemne Ubezpieczeń 


0d Gradobicia 


w Moskwie. 


(Założone w 1877 roku). 


Przyjmuje ubezpieczonia zasiewów od gradu. Statut, prawidła niczp'eczania, 
b'ankiety ogłoszeń, na których podaje się deklarrcye, mozna Otrzymać w Dwie 


a 
oston, na io drk | W czwartek 27 maja r. b. 
(Moskwa, Wielka Łubianka 18); w Kijowie u pp Potberga (Puszkińska 31 


) 3 £ A 
1 Lewińskiego (W.-Zytomierska 30) 1 w mastach powialuWych u micjsco- | Sekcya pedagogiczna Koła Kobiet Polek w Ki- 
wych agentów. 13148 jowie urządza dla starszych dzieci i młodzieży 


R ZA 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


Wystawa rolniczo-gospodarcza, 
przemysłowa i rekodzielnicza 
w m. Humaniu gub. kijowskiej 


wszystki, h gałęzi g: spodarsiwa 


m. Human, grb. 
wiejskiego. Informacji udziela: 


kijowska. 


Komitet wystawowy 


2 


R.Frepont” Spacer do Boj 


Przeniosiono na Mikołajowską ulicą Nr 4 14328 Szczegóły i zapis uczestn'ków w peniedzisłak i wtorek do 
UPRZĘŻE aneiclskie i ruskie, Siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry | kaniu przewoćniczącej sekeyi pedagogicznej, Funduxic ow 


a 


g. 6 wiccz. w minsz- 
ska 26 m. 6. 16218 | 


w wysokim 


gatunku. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITERACKIE 


a R ERAR O EE RE EE EZR E 
a rzecz Wydziału Letnisk (opieki nad choremi dzizómi) przy kijowskiem rzymsk. kat. towarzystwie Dobroczynności odbedzie się 


Cena biletów 1 rb. 


ii publicznego, rycerskiego, rolni- 


j|bodręcznik w każdym 


Porząwszy od dnia 26 do 31 sierpnia” 19tO roku przyjmuje eksponaty ze | zak Czwarty rok istnienia == 


arki! 


| 


Zamówienia wykonują się dokładnie. Skład I kantor: Szosa Kadecka, dom własny Nr 41. Telefon 14-21. 


wca: 19:10 r. 


_ Rok W. 


| ete on, kean. p* iocz. rocz. 
Brenumechza: W kraju 1.-— 4 — 6.— 12 - 
da granicą 1.50 4.50 3,— is. = 


Za zmiany adresu 30 kop. 
CGLOSZENIA: Za wiersz peitowy lub jego miejsce 
prsg tekstem 40 top. pierwszy ! 20 kef. każdy na- 
stepny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy : 30 kap. DA- 
SCĘPNY Tex, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryca 
„Nadoałaune* wiersz pelitowy iub jezu miaj cad rb 

Numer pojedyńczy 5 kop. 
Pręnamnerzię I ogłoszenia przyimuje 
Admanistracyą. 


18%ru 


jnieprze. 


dla dorosłych, 50 kop. dla uczącej sie młodzieży. 


Zakładu mechanolecz. gimnast. szwedz. zdrowot.ileczniczej v 7 
? „ge : . . "JRG, 02 t e E E 

Dr. Biesiekierskiego, H. Mieczyńskiej i W. Nowackiej. ER 
Warszawa, 5 to Krzyska 2%, iel, 159-52. czynnym będzie z dniem perwszego R o <> 
czerwca przez sezon letni w Ciechocinku dworek Brmaz Mochawoterapia Tow. . F 
l czenie wysckiem ciepłem; mSwiotiania 1nięstonie ręczne, molorowo i wibra 4 D PHOSTHATINY 
cyjne, ciestwyzacya. Zapalenia, wysiąki, zesztywiienia stawów, porsż'nia, |) AŚ aoi iad 
nowrałgia (ischi»S), artretyzm, reumatyzm  (rimnaslyka lecznicza przy skrzy gi MZ 


wieniach, niedorozwoju, Otyłoś i, zaparciu. (irmnaszyka zdruwotna dla dzieci Wz "a 
i siarszych w kompletach. 15292 i eaa SB 


Remiza Marcina Ruszkowskiego.| Fosfatyna Falier'a 


Ruiwarno-Kuiriawska Nr 16. Telefonu 1058. : . i 
Wysajuuje karety, powozy i pLwoziki, miesięczne i dzicznio. na spa [JEST znakomitym srodkjem wzmacniają- 
, * |cym. W czasie odłączenia od piersi 
zapobiega niebezpiecze kstwolu tego o 
kresu rrysyczdega!  Kożujej sprzyja 
szykkiejnu rozmoj-wi ceólnemu dziec- 
ka. Wszystkie ty własności zawdz.ę- 
cza ona swojemu składowi. który czyni 
Ą pokarmem przyjemnym, lek- 
kim i jednocześnie wybitnie 
wzmacniającym Wytr:epa se 
łezwsri s:ywvch naśladow umi w. 
18106 


Wale Zoromadzoie 


K. P. T. M. S. 


Dnia 23 b. m. o godzinie 12 po palnd, 
w sali Ogniwa: udhędzie się Wai- 
na Zgromadzone Towarzystwa Ma s. 
ników Samik), 15. 


cery, bale, szuhy i pogrzeby. Na żądanie angielskie zagrzęgi. 
Sprzedaż i kupno: koni, nawozów, uprzeży i liberyl. 


— 


_ 


Niezbędna w każdym domu polskim 


Lntyklopedya Staroposya IMstrowana 


ZIGMURTA GLOGERA 
jest najpożyieczniejszym, a wspaniałym podarkiom. 

Na welinie, w 4-ch wielkich? Największy znawca przeszło 
tomach, ozdobnie oprawioaych,|ści polskiej, pref. AL Brückner, 
kp" „ia PRE, tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
oe wiców T haft mA cykloned ji Glogera: „Równie po- 
nutami, w zakresie polskich i li. |Z5te62Dego, ciekawego i pou- 
tewskich dziejów kultury, praw, | Czającego wydawnictwa nie spo- 
obyczaju narodowego, sztuk ijsób pomyśleć! Znajdzie w niem 
mg zaj ZAJ: e czytelnik skurbiec rzeczy włas 
E zk i RAMA TA wału p karna „się ŻA > 

a ; szy, a mało wie. I nabierają 
czego, kościelnego i towieckie-|t0 szczegóły nowego, barwnego 
go z Juiu wieków ubiegłych życia, i wskrzesza się zamierz- 
domt sahla przeszłość, 1 biją od niej 

fbluski, i słychać jej głosy*... 
Cena księgarska rh. l5. 14618 


me Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" “ea 


Nasiona oryginal 


Banatki i Cisawki 


z wzorówych zospodarstw vwęgierssich 
do:wiczą Biuro Pośrednictwa 
przy kuj. d-wie lol. Kreszczatyk 4b. 
Ofrty ua ządanie. 1852 


Do sprzedania 


z powodu zwinięcia gospedar. twa: 
Owie parowe maszyny, żnviar- 
kaysdynkI, pogi, woży a they malt cy 
iaweotarz, z takze Młyn wodny 7» 


konie.zny bezwarunkową. 


zamawiających dzieło w administracyi pisma cena zniżona sk ar LH Gzies.kU aka A «są 
“zo. PuCzia I MI "TRNIpv QUI>KI 
do rb. (l. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy ró. I. kolej Pioskirów. > 13150 


Dee EE I WOW WC E, 


D-r Staniaław Przybylski h 
asy. Gene. chirurg. 1 nótozn. ginók. 
umw. Ju. ci tynijs w Franzenakadzie. 
Palav: Hotel. Wejście od Jiw)eliee- 
SIIr, 18054 


181:2 


Majątki : Dzierżawy 


R. Sandeckiego 
Dr. Med. J. Makowski "17" 


chirurg. we wias. iecz. M Włodz, 330. 
Ue 10 i 1—6 pp. tolef. 602. T391 


1-a Lecznica dentystyczna 
35 Kreszceatyk 35. 
przy lecznicy chirurg. 16268 


Dr. med, M. WOLFHEIM 


„ Warszawy ordynuja jak zwykli: od 
1 maja do 1 p>ździeruka w Bad Nau- 
livkb 


Sadyby, Hat: ry, Miyny 
Pat fony i w Jopszyn gatunku płyty w największym wyborze po cenach v- 


m'a-kowanych polaca skład główny instrumentów muzycznych ! nut H. J. 
JINDRISEK, kijów, Kroszczatyk 41 Filia w Baku. 13458 


świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t. | 


Rok Polski 


W ŻYCIU, TRADYCYI I PIEŚKI 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugle pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). isss 


Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego“ 


w Hana- 
MIU. 


heim, Koinhardstrasse 1 —3. 


Do dzisiejszego N-ru dołącza- 
my dla prenumeratorów za 


=- = miejscowych broszurki o na 
2 > * 5 = ; ; 

EEE Fabryka tektury i farb ZE rzędziach rolniczych „Ako. 

RS A z dastylatu smeły sosnowej EE T-wo A. Ventzki”. 

z% 5 LL u BZ 

wą M so” 

żę 0] // ews 1e LI 0 ;%.| Motatki informacyjne. 

mz z LJ ug 

TE E gz po gi rz.-kat y tekreczya 

CEE r 3 Pak: 16136 © == | neści, M.-Zytamiersga Nr. 8, otwer:8 

ZE n w Sławucie, R. wobarkiej. ga g | każdodzionnie od 10 da 2 opróer świąt 
da, Cennikii próby wysyłamy na pierwsze żądanie - oli uiadziel. 


Tamzo w godzinach biurowych mo- 
żna zasięguąć wszolkich ohjaśnień, doty- 
czących wydziału ietnisk. 


Wydział Letnisk przy kij. rz-kat Tow 
dobroczynności M.-Zyvojmerska Nr K. 
Zapis dzieci na Lotniska każdndzionnie 
od 5 da 6 oprócz świąt i niedziel. 


tupu dywanowych 


1,000,000 kwiatowych flanców: iiu ieaS 


Georg:nie. Nasiona wszelkie. Fience warzyw i in. w zakład cyr. Stefana 
Lesisza Mar. Błagawiesz. IOI Filia w 5 siatoszynie. Cenniki hazpł. 17472 


Teief. Geometra Lubasz 


ewSki N1096. 


Kreszczatyk Nr 25, wejście od [ontu m. 14. tam gdzie rejent Kolczewski. 

Roboty miernicze, leśne, ninclac, wykreślne. |laksacya i likwi- 
dscya majątków. Zestawianie kosztorysów i wykcnywanie planów. Szczegół- 
we wiad. o sprzedazy meątków. ISIA 


Zarząd Tow. pom. stud. peł. uniw 
kijów. Wiolka Zytomiorska Nr dim.j? 
od 4 do 6. 


Biuro pośredniotwa pracy «/Wiąz- 
ku oficyalistów na Rusi» -- HAroszczatk 
45 m. 2%, poleca kandydwiów na wsze|- 
kio posady w rolnictwie i przemycie 
rolugm. (twarte „w dme powszodnie 
od lu--5 po poł. 


Biuro Iolsklugo Towarzystwa ko 
tonl! letnich W. Podwalna 23. Oiwar- 
ra ud 3 do 6. 


ROZTOCZĄŁ W ROKU 1910 


Lud Boży 


B: 
TYGODNIK NARODOWO-KATOLICKI 


z dwoma popularnymi dodatkami 


. „Nasza Wieś ill, „Gazetka dla Dzieci” 
WARUNKI PRENUMERATY: 


Biure pracy przy kil. rz.-kat. Tow 
dobreczynności, Miała Żytonierske Ne 
8, otwarto codziennie od 10 do 5 tprósa 
świąt i niedziol. Schronisko św. Jadw:- 
gi przy murze pracy. 

Blure Związku równ. kehiet pel 
ekioh otwarte od g. 123 — X, oprócz in- 
go we wtorki i piątki od 5-7 wiscz, 
przyimuje wpisy oraz udziela informa- 
so a 2 +. . $— Półrocznia . . . . . . . LSO fcyi. liroszczatyk Nr. 34 mi. 2v 

- - m g m 
Wydawca X. Kazimierz Sławiński 
Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów, Kościelna Nr 4 


ZZ ZZ OZ OAI OZ ZZ 


Doskonałe napoje: Żurawinowy i Citro. 


W O ANANASOWE 


a 


Rocznie 


© GRUSZOWE 


dyowocowe 


CYTRYNOWE 
e Brzoskwinowe i in, 


Z ZZ OZ pa —— ma 


ulki seroit. 


Udział prezesa Rady ministrów w roz- 
poczętej onegdaj dyskusyi f.nlandzkiej nie 
przyczynił się do wyświetlenia teoretycznych 
podstaw zagadnienia. Mówca oświadczył na 
wstępie, że nie zamierza bynajmniej oma- 
wiać argumentów pro i contra, dotyczących 
praw Finlandyi i normujących jej stosunek 
do Rosgi. 

Przekreślając w ten sposób wszystkie: 
„zbyteczne i komplikujące sprawę szczegó 
ły", mówca staną! na innym gruncie i za- 
powiedział, że niezależnie od argumentacji 
teoretycznej otwarcie wypowie swój pogląd 
na sprawę. 

Stosunek obecny Wielkiego Księstwa 
Finlandzkiego do Cesarstwa wydaje się 
pierwszemu ministrowi dla państwa rosyj- 
skiego niekorzystnym. Niedogodny jest sto- 
sunek ten ze względu ra powinność woj- 
skową, na stan szkolnictwa  finlandzkiego, 
na stan prawodawstwa normujączgo byt To- 
warzystw i pism peryodycznych. 

To wszystko, zdaniem p. Stołypina, na- 
leży zmienić, przystosowując do potrzeb Ce- 
sarstwa, a raczej obecnych poglądów rządu 
na te potrzeby. Zmiany tej nie chce usku- 
tecznić sama Finlandya, stawia się opornie 
wobec wszelkich prób rządu rosyjskiego — 


pozostaje więc jedno wyjście: zmienić pra- 


wa przysługujące Finlandyi bez udziału fin- 
landczyków. 

Zgodnie ze złożoną na wstępie obietni- 
cą p. Stołypin nie dotyka wcale pytania, o 
ile podobny projekt zgadza się z temi pra- 
wami zasadniczemi, na których opierał się 
dotychczasowy stosunek Księstwa do Cesar- 
stwa. Zresztą przecież „normy prawne nie 
mogą skamienieć, lecz rozwijają się współ- 
cześnie z rozwojem poszczególnych narodów“. 

Trudno chyba o większą otwartość. 
Trudno wymagać programu politycznego 
prostszego i jaśniejszego; Stwierdzanie, że 
norma prawna nie odpowiada potrzebom poj- 
mowanym tax, jak to pojmuje obecny rząd, 
prowadzi tu wprost do celu, bez żadnych 
wahań, bez jakiejkolwiek próby wynalezie- 
nia drogi pośredniej pomiędzy prawem i- 
stniejącem a nowymi poglądami rządu. 
Swiadczy to niewątpliwie o stanowczości o- 
becnego kierownika polityki wewnętrznej, 
o pewności siebie i wierze w swe siły. Po- 
zostanie jednak  nierozstrzygniętem jədno 
podstawowe zagadnienie. 

Co stanie się z normami prawa, jeśli 
każdy rząd, który przyjdzie po p. Stołypinie, 
będzie je traktował z równą  „szezerością* 
i stanowczością. Dzłś ulegną one zmianie, 
ponieważ hie zgadzają sią z ideą państwową, 
rozumianą tak, jak ją rozumie p. Stołypin. 
Za lat parę inny prezes Rady ministrów mo- 
że cokelwiek inaczej zapatrywać się na wy- 
magania państwowości rosyjskiej i ż równą 
otwartością weźmie się do reformowania re- 
form Stołypinowskich, po nim przyjść może 
nowy reformator, kierujący się również szcze- 
rością i stanowozością, lecz inaczej rozumie- 
jący interes panstwowy. Co będzie, jeżeli 
wsżysoy oni cświadczą na wstępie, że nie 
mają zamiaru mieszać się do dyskusyi teo- 
retycznej co do zakresu przysługujących 
stronom zainteresowanym praw, jeżeli wszy- 
scy staną się konsekwentoymi zwolennika- 
mi metody prawno-politycznej p. Stołypina? 

Czy normy prawne, ten niezbędny fun 
dament ustroju państwowego, nie ulegną 
wówczas zasadniczym zmianom i czy znaj- 
dą wówczas gdziskolwiek wiarę wyrzeczone 
onegdaj słowa p. Szałypina; „w Rosji stoi 
nadewszystkiem prawo ..* 

Acerbus. 


Nowe książki. 


— Historya włościan w Polsce. Tom I na- 
pisał Antoni Marylski-Łuszczewski. Warsza- 


wa. Gebethner i Wolff. 1910. 

„Historya włościan w Polsce* jest pra- 
cą, której zakres na szerokie rozmiary Zo- 
stał zamierzony. Będzie się ona składała 
z pięciu tomów, z których pierwszy, obej- 
mujący czasy najdawn:ejsze, do początku 
XIII wieku, ukazał się właśnie w druku. 

Autor rozdziela historyę ludności wło- 
ściańskiej na pięć okresów. 

Pierwszy mówi o ludności wolnej (do 
początku XIII stulecia). Drugi okres mieści. 
w sobie historyę ludności czynszowej i obej- 
muje czasy po wiek XVI. Trzeci przypada 
na czasy od wieka XVI, t. j., od doby przy- 
wiązywania włościan do gleby poża drugą 
połową XVIII wieku, a więc do epoki, gdy 
uwidaczniać się zaczęły rezultaty ruchu, dą- 
żącego do emancypacyi włościan. Czwarty 
okres obejmuje czasy od drugiej połowy 
XVIII wieku do uwłaszczenia włościan przez 
rząiy państw rozbiorowych. Piąty nako- 
niec—to chwila obecna. 

Książka p. Marylsziego, którą autor 
starał się oprzeć na materyale krytycznym, 
uwzględniając to wszystko, oo w danym 
przedmowie przez historyków i badaczów 
naszej przeszłości dokonanem zostało, zjawia 
się na czasie i rozwojowi naszej świadomo- 
ści społeczno-narodowej rzetelne usługi od- 
dać może. 

Z jedaej bowiem strony, jak słusznie 
autor w przedmowie zaznacza, istnieje u nas 
cała sfera ludzi, dla których jest wprost ko- 


ma apetyt niepospolity, 


p 


Co będzie? 


Petersburg, dn. 20 maja. 
Projekt ziemstw przyjęto w drugiem 
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czytaniu w tej formie, która, jak się zdaje, 
nie zadawala wręcz nikogo. 


Rozumie s:ẹę, 
że nacyonalizm może tryumfować, ale, ża 
więc się uchwałą 
Dumy nie nasycił. Rząd może się czuć 
urażonym za odrzucenie sporej bądź co bądź 
ilości artykułów. Polacy w dalszym ciągu 
uważają projekt za niemożliwy; tak samo 
opozyoy a dumska. Komu wię: jest projekt 
zupełnie na rękę? Najwyżej mydłkom paz- 
dziernikowym .. gdyby nie obawa przed mar- 


sem p. Stołypina, który zapowiedział z góry, 


że żadnych istótnych zmian nie dopuści. 

Koniec końców położenie jest takie, że 
losy projektu są w dalszym ciągu zagad- 
kowe. Powstają bowicm pytania: co będzie 
w trzeciem czytaniu? co będze w Radzie 
Państwać co postanowi rząd? 


* 
* 


Zobaczmy tepaz, co Duma z projektem 
zrobiła. 

Jak wiadomo, pu:ktem ciężkości dys- 
kusyi był art. 3, określający iksć raduych 
polskich w ziemstwach. Komisya powięk- 
szyła tę ilość znacznie, bo, przeciętnie bio- 
rąc, o jakieś 80%. P. Stołypin dwukrotnie 
oświadczył w Dumie, że tej poprawki w ża- 
den sposób nie akceptuje. Duma poszła za 
tem wezwaniem, kapitalną poprawkę odrzu- 
cono (w pierwszem głosowaniu 3 głosami 
większości, w drugiem — 17 gł.). 

Olrzucono także drugorzędną pod 
względem praktycznym, ale ważną zasadni- 
cze poprawkę Boratyńskiego, polegającą na 
tem, że w ziemstwach przypuszcza się w pe- 
wnych wypadkach możność zniesienia kuryi 
narodowościowych, mianowicie, gdyby w 
każdej kuryi oddzielnie głosów żądało 
głosowania wspólnego. 

W ten sposób projekt pozbawiony Zo- 
stał dwu zasadniczych korektyw, któreby 
umożliwiły polakom głosywanie za nim. 

Wreszcie przyjęto wniosek biskupa 
Eulogiusza, poparty przez hr. W. Bobryo- 
skiego, aby członek zarządu ziemskiego, 
opiekujący się oświatą ludową, był pocho- 
dzenia SOAE 

Tu były n:jwiększe zwycięstwa nacyo- 
nalistów. Potem nastąpiły już znacznie 
mniejsze, na końcu zaś — porażka. . 

Tak więc projekt rządowy pozostawia 
sprawę określenia narodowości wyborcy bez 
apelacyi gubernatorowi. Polacy proponowali 
w komisyi sposób europejski: deklaracyę 
samego wyborcy. Komisya przyjęła kom- 
promisowy wniosek: spisy narodowościowe 
układane są przez władze miejscowe, ale wy- 
borcom "łaży rekuza dn I departamentu so- 
natu. Duma tę redakcyę przyjęła. 

Dalej odrzncono art. 21, 22 i 28, które 
żądały, żeby prezesami zarządów ziemsxich, 
przewodniczącymi komisyi ziemskich i za- 
rządzającymi oddzielnemi gałęziami gospo- 
datki ziemskiej (oraz ich pomocnikami) byli 
tylko raryamia' Co da'art. 23 przyjęto tyl- 
ko, aby większość członków zarządów ziem- 
skich była pochodzenia rosyjskiego; inne 
ograniczenia cdrzucono. Odrzucono także 
artykuły, wprowadzające do zgromadzeń 
ziemskich po 3i 4 (do gubernialnych) przed- 
stawicieli duchowieństwa prawosławnego: 
według przyjętej poprawki postępowców bę- 
dzie tam tylko jedan taki przedstawic el. 
Nie zgodzono się wreszcie na nacyonalisty- 
czną poprawkę komisyj, aby nauczycielami 
w szkołach ludowych oraz członkami rad 
szkolnych byli wyłącznie rosyanie. 

Na zakończenie odrzucono wniosek 
rządowy, zapsowadzający system kuryalny 
i wszystkie jego konsekwencye do samorzą- 
du m. Mińska. Samorząd ten zatem po o- 
stanie in statu quo. 

Jak widzimy, zmiany, poczycione w pro- 
jekcie, są bądź co bądź spere. 


* 


* 
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Dalsze losy projektu w Dumie. przy 
irzeciem czytaniu, nie są pewne. Trzeba 
zwrócić uwagę, że niejeden artykuł projektu 
rządowego, tak samo jak niejedna poprawka 
liberalniejsza przechodziły drobną większo- 
ścią głosów: wajczęściej decydował» kilka 
najwyżej 10 głosów. Otóż tych kilka gło- 
sów rozstrseygnie i w  trzeciem czytaniu. 
A one nie są ani dla tej strony, ani dla 
tamtej zapewnione. Jak się np. październi- 
kowcy wahają, dość powiedzieć, ża ieh obe- 


niecznością, aby sprawa włościańska przed- 
stawiona byłu w fołszywem świetle i posila- 
dała drażniący charakter i ostrą formę. A 
dążeniom ich współdziała najabsolutniejsza 
niewiedza, jaka w danej sprawie wśród 8ze- 
rokich mas inteligencyi naszej panuje. 

Z drugiej zaś społeczeństwo nasze, u- 
świadamiające sobie ceraz bardziej, że liczyć 
może tylko na własne sily, musi widzicć w 
ludzie potężny czynnik, na którym się wspie- 
ra nadzieja lepszej przyszłości. 

Stąd więc uczciwe, nieskażone tenden- 
cyą światło, rzucone na przeszłość naszego 
ludu tylko dodatnie i pożądane zjawiska 
wywołać powinno. 

Oprócz słowa wstępnego na treść tomu 
składają się następujące rozdziały: Z prawie- 
ku i prabytu. Dzieje polityczne szczepów 
słowiańskich w najwcześniejszej dobie hista- 
rycznej. Hustorya społeczna plemion pol. 
skich przed powstaniem państwa polskiego. 
Władza państwowa a ludneść. Stanowisko 
społeczne ludności wieśniaczaj. Wieś pieg- 
stowska. Niższe warstwy społeczne. Im- 
dność wieśniacza w współczesnym świecie 
europejskim. 

— Przędziwo Arachny p. Michała & be- 
skiego. G. Gebethner i Sp. Kraków. 1910. 

Ciekawa książka, zawierająca szereg 
myśli, poglądów i dnmań Kkwestyi sztuki, 
estetyki i wogóle filozofii dotyczących. 

W pierwszym szkicu, od którego cały 
tom nazwę oirzymał, autor, przytoczywszy 
w zarysie poglądy na sztukę Platona, Ary 
stotelesa, Plotyna, Schopenhauera, Hegla, 
zwalcza dyktrynę, jakoby sztuka .miała być 
wyłącznie tylko naśladowui.twem natury i, 
powołując się na Kanta, wypowiada zdanie, 
tp W jest samodzielnem państwem dla 
sicbie*. 


ua ! 


cny przywódca, von Antep z porodu jed 
nego z drobniejszych, ala drażliwych artyku- 


łów wstawał przy głosowaniu za i przy gło- 


sowa ia przeciw (najpierw oblicza się głosy 


przeciw, a potem głosy za lub odwrotnie). 


lany wybitny paźdzernikowier, p. Lerche. 
przed gł.scwaniem albo wychodzi, albo się 
ukryws. Pp. Krupienskij i Bobrinskij, w 
estatniej chwili, w ostatniej wręcz. minucie, 
rozwijają jawną i niezmiernie śmiałą agi- 
tacyę. 

Przy głosowaniu nad wspomnianym 
wyżej artykułem 3 p. Guczkow zasiadł mię- 
dzy swoimi i kierował osobiście głosowaniem 
w duchu urzędowym. Dużo w tym kierur- 
ku i gorąco zabiegał również p. Rodzisnko, 
dziś konkurujący w  pol:nofobstwie z hr. 
Bobriaskim. Rozwinięto w ten sposób naj- 
energiczniejsze środki oddziaływania na le- 
wicę październikowców. O wahaniu się wie- 
lu posłów świadczy najlepiej zestawienia 
cyfr gi sowania pierwszego i powtórnego, 
sprawdzającego: różnice są uderzające i to naj- 
częściej na korzyść wniosków rządowych. 

Niezależnie od tego rozpuszczano naj- 
sensacyjniejsze wieści, aby zatrwożyć tych 
posłów, którzy są przywiązani zarówno do 
mandatu, jak do dyet. Mówieno np., że od 
przyjęcia projektu zależy stanowisko p. Sto- 
łypina, a z mim istnienie Dumy... Widzie. 
liśmy i słyszeliśmy inne rzeczy. 

W ten sposób zdołano z ogromnemi 


trudnościami przeprowadzić przez Dumę! 
artykuły „bojowe“. Ale juz innych nie zdo- 


laro. I jakżeby? Jakże mogli głosować za 
ograniczeniami ludarści pochodzenia niero- 
syjskiego pp: von Anrep, Hərman syn Her- 
mana Lerche, Sinadiao i ci wszyscy inni 
na”yonaliści rosyjscy, którzy nie mogą się 
wylegityniuwać „krwią zkrwi*, „kością z ko- 
ści* rosyjską? 

W tych warunkach zdawałoby się, że 
przy trzeciem czytaniu (t. j. zn jakiś tydzień) 
znowu rozpali się walka, zwłaszcza o art. 3 
i to z trudnymi do przewidzenia widokami. 


[nazg wszakże, że pp. Guczkow Í Stołypin, 


mimo wszystko, mogą spać spokojnie. Lewi- 
ca paźiziernieowców, składająca się z 40 
ludzi, będzie zapewne obstawała przy swych 
poprawkach, ale jaź bez żarliwości poprzed- 
niej; nie ma ona przytem widoków powięk- 
szenia liczebnego swych szeregów, ho wszy- 
scy przywółcy październikowców, Guczkow, 
Anrep, R dzianko, Kapnstia, Szublaskij, są 
przeciw niei. Obawiać się nadto należy, że 
po ukończenia obrad finlandzkich część po 
słów rozjedzie się, zwłaszcza tych, którzy 
w ostatnich czasach energiczniej pracowali, 
a więc z cpozycyi. Trzecie czytanie więc 
jeśli co zmiem, to chyba tylko zra jeszcze 
gorsze. Na lepsze msio nadziei. 

Prawica skrajna tak się obraziła za od- 
rzucenie powiększonego udziału duchowień- 
stwa w zemstwie, iż postanowiła głosować 
przeciw projektow: en bloc. Mówię, ż3 to 
postanowienie zapadło w nadziei, iż.. więk- 
sz'Ść dla projektu bądź co bądź się znajdzie 
wśród nacyonalistów i październikowców. 
Hypoteza jest bardzo możliwa, boć przecież 
ziemstwa, nawet z poprawkami, odpowia- 
dają całkowicie  postulatom politycznym 
prawicy. 

+ a -+ 


Dziś, kiedy Cała sytuacya jest już zu- 
pełnie jasna, widać wyraźnie, że polacy po- 
pełnili błąd taktyczny, głosując na osłatniem 
posiedzeniu komisyi samorządowej w kwiet- 
nin r. b. przeciwko projektowi w jego ca- 
tości. Gdyby bowi:m byli głosowali za pro- 
jestem w tej redakcyj, jaką mu nadała 
kom sga, to 1-0 w Dumie byłby referowany 
prejckt komisyjny, a nie rządowy, co od. 
dzłałałoby ra pewną ilość posłów; 2-0 refe- 
rentem byłby p. Głebow, mie zaś nacyonali- 
sta p. Czichaczęw, a osoba referenta wcale 
zie jest bez znaczenia; wreszcie 8-0; pewna 
część październikowców nirgłosująca prze- 
ciw, czułaby się zobowiązaną do głosowania 
za poprawkami, które przy ich udziale prze- 
szły w komisy*. Odrzucenie projektu w ko- 
misyi rozwiązało ręce niektórym październi- 
koweom, jeszcze rządzącym się jakiemiś 
skrupułami i wysunęło na plan pierwszy 
projekt w redakcyi rządowej w dodatku re- 
ferowany przez tak jaskrawego nacyonalistę, 
jak p. Czicnaczew. 

Niestety, tego wszystkiego polscy 
członkowie komisyi samorządowej w swoim 
czasie nie przewidzieli. Wzięli oni, jąk wieść 
niesie, zanadto na seryo namowy i rady, 
udzielane im przez posłów z Rady Państwa, 
którzy znów, jak się zdaje, niezupełnie traf- 
pie oceniają sytuacyę bieżącą. Prawie na- 
pewno można powiedzieć, Że dzisiej położe- 


nie przedstawiałoby si; zupełnie inaczej, | 


Krytyka teoryi „wewnętrznego mecha 
nizmu* Hipolita Taine'a stanowi treść dru- 
gego szkicu, noszącego tytuł „Maruder filo- 
zoli“, w którym, podsreśliwszy zasługę jego 
świadomego wyniesienia krytyki literackiej 
do godności sztuki, zaznacza jednocześnie 
jednostronncść metody Taine'owskiej. 

Następne dwa szkice „In memoriam 
Płotini* i „W kaplicy Nedyreuszów* są 
właściwie pełnymi wdzięku utworami no- 


welistycznymi z (łem filozoficznem. W „De- 


kameronie szatańskim* dał nam autor syl- 
wetke głośnego francuskiego malarza Gusta- 
wa Moreau. Zaś w szkicu „Kant i Nietsche" 
przeprowadza paralelę między tymi dwoma 
o tak różnej organizecył duchowej myślicie- 
lami. W końcu książki umieścił p Sob*- 
ski dwie f:ntazye pretyczne: „Z chwili, któ- 
ra właśnie mineła* i „Szlakiem żórawi*. 

— 1. W. Goethe. Wybór myśli, prozą. 
Zebrał i przełożył Stefan Frycz. Z rozprawą 
B. W, fummersonh. Sympcsion. Lwów. 
Nakład księgarni polskiej B. Pełonieckie- 
go. 1910. 

Jako tom VIH wydawn ctwa „Szympo- 
sion* wyszedł z droku wybór prozaicznych 
msm Goethego w umiejętnym wyborze p 
Stefana Frycza. 


Oibrzymi geniusz Gxethego odznaczał 
się nadzwyczajną wszechstronnością. Umysł 
jego ogaroiał rozległe dziedziny wiedzy ludz- 
kiej i niema prawie takiej gałęzi wiedzy, w 
któ.eiby własnego słowa nie wypowiedział. 

W cgłoszonym obecnię wyborze jego 
myśli znajdnjemy wyborny obraz tej wszech- 
stronnej ruchliwości jego umysłu, a przekład 
odznacza sę starannością i zupełnie jest po- 
prawny. 

Książnę zakańcza świetna rozprawa 
Emmersona, który tak między innemi mówi 
o Goethem: 
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zgodnie z całym biegiem jej robót. Dla 
tych, którzy stali dalej od zsrulisowych i 
czysto wewnętrznych sprężyn kwesitji, te 
wszystkie konsekwencyc nwidoczniają się 
dopiero post factum, zle sami aktorzy mogli 
je przewidzieć wcześniej. To trzeba sl -ier- 
dzić z całą otwartością. 

Nie wynika jednak z tego, że p Giez 
kow ma słuszność, gdy mówi, iż ostatnie 
głosowanie polaków w komisyi przeciw sro- 
jektowi rozwiązało jemu i jego przyjscio- 
łom ręce i pozwoliło uchylić się o4 poprzed- 
niego kom-.romisu. Polacy żudnego wpły- 
wu na kompromis mieć nie mogl, bn go 
nie zawierali z nikim. Był taki kompromis 
wyłącznie między paździer.ikowcami a na- 
cyonalistaimi, a treść jego zo tała tylko za- 
komunikowana polakom i opozycyi. Polacy 
nie zobowiązywali się do niczego, więc tukie 
lub inne ich decyzye nie powinny były 
mieć żadnegu wpływu na decyzyę paździer- 
nikowców. Jeżeli ci ostutui złamali słowo 
i uchybili przyrzeczeniom, to nie wskutek 
teg» lub innego kroku polaków, lecz wyłącz 
nie pod naciskiem sfer rządowych, A tuk- 
że—w niemniejszej mierze — pod ciśnieniem 
rozpierającego ich coraz energiczniej szowi- 
nizmu narodowego. Deklaracye pp. Kapu- 
stina i Rodzianki nie pozostawiają żadnych 
wątpliwości pod ostatnim względem, a po- 
stępowanie osobiste p. Guczkowa w czasie 
głosowania art. 3—pod pierwszym. 

* 


gdyby ostateczna uchwała komisy: graj 
i 


* * 

Zachodzi teraz pytanie, czy i w jakim 
stopniu rząd uzna poczynione przez Damę 
zmiany w projekcie za możliwe do przyję 
cia? Gdyby bowiem sądzić z tego, Co wy- 
rażnie mówił p. Anciferow w kom syi, ^ 
mniej wyraźnie p. Sitołypin w Dumie, to 
rząd na Żadne gruntowniejsze poprawki m'e 
przystaje i gotów jest raczej wyrzec się 
ziomstw niż ten organ antypolszi wcielić 
w Życie „w sposób połowicznyś. A czyż 
odrzucenie większości ograniczeń w służbie 
i administracyi oraz pow»żnego udziału du- 
chowieństwa nie stanowi grantowniejszej 
zmiany? Na to pytanie nikt ta nie umie 
odpowiedzieć stanowczo. Wobec jednak tej 
okoliczności, że p. Stołypin, zuprotestowaw- 
szy przeciw ilości radnych polskich, już się 
więcej w Dumie nie pokazał i udgiału w 
dalszych rozprawach nie brał, moznaby wy- 
wnioskować, że rząd innych kwestyj, bąoź 
poruszonych, bądź zdecydowanych w komi- 
sji, za bojowe niy uważa. Bgłoby tu zatem 
pole do kompromisu, który też zapewne 
wielce ułatwi —Rada Państwa, chociaż ua 
nią w pewnych kołach, oceniających szko- 
dliwość projextu ziemstw, tak wiele i tak 
optymistyczoie s'ę liczy. 

Ale to wszystko należy jedynie do sfe- 
ry domysłów. Niema dziś 3 ludzi w Pe- 
torsburgu, którzyby umieli napewno po- 
wiedzieć, co będze z samorządem. Czy wej 
dzie w życie? W jakiej postaci? Po jakich 
kompromisach? Po u tępsiwach z czyjej 
strony? Scevlnus. 


*" e o e a 
Strach ma wielkia oczy. 


Mieaszykow jest niestrudzony w wykazywan'u 
nicbszpieczeństwa polskiego, Obecnie znowu wykazujo 
w czteroszpaltowym artykule w «Now. Wrem.», jakie 
niebezpięczeństwo zagraża Royi wszutek tegn, żo 
rzekome nieztóro ministerstwa obsadzone są całkowi- 
cie przez polaków. Jako zamzcłty na państwoweść ro- 
syjską, uważa Mienszykow prośby polaków o koncesya 
kolejowe. Jako przykład. przytacza projekt limi po- 
granicznej od Bełeca i Chełma, który omal nie zostal 
urzeczywistniony p'zoz hr. Zamoyskiego, gdyby nie c- 
usrgiczna intórwoncya prezesa rady ministrów. Joszcze 
bardziej zatrważająca jert zdaniem p. Mienszykowa bi- 
storya z linią «Kamieniec Podolski». Autor grtyku'u 
napada tutaj na ministra finansów za jego rzekomo 
sympatge polskie, dzięki którym przyznał on pierwszch 
stwo do koncesyi hr. Potoekiomu i jedynie sto,ący na 
straży interesów rosy,Skich preze3 rady ministrów, od- 
dając pierwszeństwo przedsiębiorco:n rosyjskim, uretował 
sytuacyę. Cóż, kiedy ci nie mieli dosyć pieniędzy, a 
koucesyi im nie odraczano jedynie dlatego rzokomo, ż0 
przedsiębiorcy mie byli polakami, gdyż polakom odra- 
czano koncesyę. 

Ołurzenie również wywołuje 3 ia linia od Ki- 
jowa do Bałty, na którą kcncesyą otrz”mał br. Łu- 
bioński. 

M'enszykow usłuje wykazać, ża ci trzej hrabio 
wi» działali solidarnie 1 że to linię kolejowe są prowa- 
dzone w ten sposób ku granicy austro- rumuńskiej, by 
miały zaaczen'e sStratcg'czno w razi najścia austrya- 
ków. Pom jsjąc jedaiak już to znacznie, p. Mionszy- 
kow pieni się na myśl, że pola y mogą zagarnąć w 
swe ręce podstawy ekonomiczno w krau ZicLodnin:. 
Pociesza go to jedyum, żo prezes ministrow czuwa. 


„Goethe przyszedł w czas i kraj prze- 
cywilizowany, gdzie tałent oryginalny dusił 


się pod ciężarem książek 1 mechamcznych| 1910 


środków pomocniczych, wśród wprawiają- 
cej w pomięszanie rozmaitości dążeń, nau- 
czył ludzi, jak owładnąć tą różnorodną ma- 
są i podporządkować ją sobie. 

„Porówuam go do Napoleona. Obaj 
reprezentują niecierpliwość i reukcyę natury 
przeciw martwej zakrzepłości konwencyona 
lizniu 
z uczniami swymi przyłożył siekiery do 
korzeni cbłudy i pozoru, odnośnie do swego 
czasu i wszystkich czasów. 

„Ten dzielny pracownik, któremu bra- 
kło zewnętrznej popularności i zachęty, czer- 
pał swe pobudki i plany z własnij piersi, 
sam się obarczył pracą olbrzyma 1 bez wy- 
tchnienia i spoczynku — znajdując wywczus 
jeno w rozmaitości dziedzin pracy— praco- 
wał lat ośmdz esiąt z jednakim i niezmien- 
nym zapałem *..- 

„..Goethe uczy raz odwagi i równo- 
rzędności wszystkich czasów i wykazuje, że 
niedostatki jakiejś epoka istnieją jeno dla 
ludżi słabego serca. Geniusz żyje w blasku 
słonecznem i wśród pędźby w najciemniej- 
szych i najgłuchszych epokach. Nic mie 
ma mocy zatrzymać w drodze Człowieka. 
ni godzin. Swiat jest młody. Wielcy mę- 
żowie przeszłości dodają nam głosem swym 
otuchy. I musimy pisać bibiie, by znów 
połączyć niebo z żiemią. © » ) 

„Tajemnicą geniuszu jest zniszczyć każ: 
dą fikcyć, rezlizować to, co wiemy; w wiel- 
kiem wyrafinowania współeze=nego Życia 
sztuki, nauki, książek, ludzi, żądać wł roo 
Set i wiary, prawdy i celu; i jako rzecz 
pierw zą i ostatnią, środkową i ostawiczną 
cz ić zawsze prawdę. rob ące z niej uży!et*. 

— „Przeciw śmierci" p. Prentice Mul 


Obaj to silni realiści, którzy wraz| 
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Polacy w „kraju Zachodnim“ 
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Poseł Władysław Zukowski wyka ue- 
w „i ecz", że biadania na opanowanie przj- 
mysłu i zawodów wyzw lonych przez polao 
ków w kraju Z»chodnim są powiększone. 

„ Wszystkich zakładów przemysłowych 
w kraju Pot. Zuch. i tr.ech gub:rniach bialo- 
ruskich, pisze an, jest 2,251, w tej liczbie 
należy do rosyan 549, do polaków 622, do 
żydów 703, do niemzców 111, do czechów 54, 
do Tow»nrzystw akcyjnych 147. O narodo- 
wości Towarzystw akcyjnych dają pojęcie 
nsstępające Cyfry. W liczbie dyrektorów ra- 
rządu I dyrektorów admini-trayjnvych było 
rosyan 163, polaków 265, żydów 199, niem- 
ców 88. czechów 6. 

W ten sposób przemysłowcy kraju Zu- 
chodnicego według narodowości rozpadają się 
na trzy główne grupy, przyczem rajwiększą 
liczebnością odznacza się grupa Żydowska, 
najmaiejszą rosyjska, lecz naogół różnice 
między trzema grupummi są nieznaczne i nie- 
podobna mówić o jasiejs przewadze żydów 
lub polaków i nie i:czyć się z grupą rosyj. 
ską. Jeśli od tych cyfr ogólnych zwrócimy 
s'ę do poszczególnych gałęzi przemysłu, to 
zauważymy, że najznaczniejszej jego gałęzi, 
w cukrownictwie, liczba sammoistnych właści: 
cieli cukrowni zarówno polaków, jak rosyan 
jest jednakowa (23 i 27), lecz w saładzie za- 
rządów cukrowniczych tuwarzystw ukwyj- 
nych przesażają polacy i żydzi (248 pola- 
ków, 153% żydów i 148 rosyan). 

W sorzelnictwie również przewaga po: 
lasów nad rosyanami i niemcami jest nie- 
niewielka (361 polaków, 279 rosyan, Żydów 
tylko 19). Ciskawem jest zaznaczyć prze- 
wagę żywiołu żydowskiego w zakresie mtły- 
narstwa (198 żydów, 101 rosyan i 100 pola- 
ków) i browarnictwa (50 żydów, 21 polaków 
i 28 rosyan) W wyrobie cegły i szkła ro- 
syania mają przewagę nad polakami (d4 ro- 
syan, 32 polaków) podobnież i w wyrobie 
krochmału i w przeróbce: materyałów żyw- 
nościowych przodują również rosyanie (14 
rosyun, 3 polaków), Przeciwnie zaś w prze- 
róbze materyałów zwierzęcych w fabrykacyi 
tytoniu, w metalownictwie, a w szczególno- 
ści w papisrnictwie i p ligrafii prym trzy- 
mają Żydzi, jakkolwiek trzy najpoważniejsze 
przedsiębiorstwa w trzech ostatnich gałę- 
ziach znajdują się w rękach rosyjskich. Tar- 
taki znajdnją się również przeważnie w rę- 
kach żydowskich (47 właścicieli), jakkolwiek 
procent r.sjan (19) i polaków (22) jest tut ij 
znaczniejszy, niź w poprzednich grupach. 

W ten sposób przemysł związany bli- 
żŻej z gospodarstwem rolnem jest skoncer - 
trowany przeważnie w rękach rosyan i po- 
lasów (przy nieznacznej przewadze ty«h 
ostatnich). 

W przemyśle zaś innego rodzaju pr:e- 
ważnją żydzi. Taki podział jest uupełnie 
zrozu:nisły i nie wymega szczegółowych wy- 
jaśnień. Zwrócimy się teraz do zawodów 
wyzwolonych. Najliczniejszą grupę stanowią 
lekarze. O składze narodowościowym per- 
sonelu lekarskiego dają pojęcia następna 
cyfry: rosyan 658, polaków 406, Żydów 483. 

Należy przytem zaznaczyć, że tylko 
w gub. witebsk ej liczba lekarzy rosyan 
ustępuje liczbie lekarcy Żydów, w pozosta- 
łych zaś guberniach liczba rosyan przewyższa 
znacznie liczbę polaków. Tyłko w gubernii 
mińskiej jest tylko o 5 lekarzy rosyan wię- 
cej, niż polaków (82 rosyan, 77 polaków), 
w gubernii zaś kijowskiej liczba lekarzy Tc- 
syan (+04) przewyższa prawie dwukrotnia 
liczbę lekarzy polaków (202) i żydów (291). 
Ta ostatnia okoliczność tłómaczy się zresztą 
składem narodowościowym wydziału medy- 
czneg» uniwersytstu kijowskiego. 

Skład narodowościowy adwokatury ule- 
ga, jak wiadomo, pewnemu oddziaływaniu ze 
strony rządu. Otrzymuje się następujące cyfry 
adwokatów i pomocników adwakatón: rosyan 
366; polaków 315; żydów 188. Z przytaczonych 
cyfe w żadnym razie nie można dopatrzyć 
zuwojowania adwokatury przezżydów. a prze- 
ciwnie, żywioł rosyjski dominuje. Należy je- 
dnak dla ścisłości zaznaczyć, Że z poszoze- 
gólnych gubernii, w gubernii mińskiej i wo: 
łyńskiej widoczuu jest przewaga polaków 
(41 polaków, 17 rosyan i 36 polaków, 21 ro- 
syan). W gub. zaś kijowskiej adwokatów 
rosyan jest przeszło o sto. więcej, niż pola- 
ków. Adwokaci prywatni dzielą się w ha- 
stępujący sposób według narodowości: ro- 
syan 118, polaków 69, żydów 132. 

Zydzi przeważają tutaj, przewyższając 
jednak nieznacznie liczbę rosysn, przyczem 
we wszystkich guberniach liczba rosyan prze- 
wyższa liczbę polaków. 


ford. Przekład i słowo wstępne Stanisława 
Michalskiego. Warszawa. Księgarnia Arcila. 


Polski tłómacz tej rozgłoścej Książki 
arcy-egzaltowanej przedmowie usiłuje 
przeciwslawić jej autora Ameryce giełdziar- 
skiej, brutalnej, Nieprzebierąjącej w środkach 
it. d. i uważa go za przedstawici:la jakiejś 
innej Ameryki—myślącej, czystej i pięknej, 
zwroconej wewnąlrz swego ducha. 

Uważne atoli wczytanie się w działo 
Mujforda przekona nas lacno, że autor pv- 
siada wszystkie instynkty prawowitego yan- 
kesa, który nawet z marzeń, uczuć i wególe 
rzeczy ducha dotyczących, usiłuje przede- 
wszystkierm wydobyć korzyści praktyczne. 

Ksążka ta tchnie siłą, energią i kul- 
tem, ale... Życia fizycznego. Uvoskonalenja 
duchowe mają tu podkład celów—materya- 
listycznych .. Są zaś w tej książce miejsca, 
które umysł nieamerykański wypełniają 
więcej niż zdziwieniem. 


w 

Dusza ludzka zawsze i wszędze jest 
tu tyiko słagą ciała. Autor woła: — „Du. 
chową siłę pożytkujsmy w ten sposób, aby- 
śmy się stałi ptękui, zdrowi, silni i godni 
milości“... i nie dodzje do tego uni słowa, 
ignorując zupełnie wewnętrzny cel udosko- 
naleń stę moralnych. 

Jest to prawdziwie amerykański pod- 
ręcznik dla kształcenia energii í woli życia... 
i jako taki z pożytkiem przez czytelnika pol- 
skiego zużytkowany być może... 

Ale wskazówek kierowniczych dla do- 
skonalenia rię ducha ludzkiego napróżnoby- 
smy w dziełku p. Mulforda szukal. 
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Wreszcie rejentami są przeważnie ro-|trzeby, informujeĵł indywidualnie poszczegól- 
syanie. Siosunex narodowościowy jest tu-|ne pisma zagraniczne o rozmaitych kwe- 
taj następujący: rosyan—96; polaków — J9;|styach bieżących. ; 
żydów—6. Mógłbym zacytować jeszcze sze- Obok informacyi za pośrednictwem pu- 
reg przykładów, pisze Żukowski w dalszym |blikacyi peryodycznych ijokolicznościowych, 
ciągu, lecz i przytocz'ne cyfry wystarczają, udzielało je biuro zgłaszającym się po nie 
by dojść do następujących wniosków. Ro-|cudzoziemcom bezpośrednio ustnie. W ten 
syjska grupa narodowa w składzie miejsco- |sposób pozyskało licznych klijentów, nale- 
wej inteligencyi jest reprezentowana powa-|żących do świata politycznogo i publicysty- 
Żnie i o żadnym ucisku narodu rosyjskiego |cznego zagranicą, nawiązało też stosunki z 
przez inopiemieńców nie może być mowy. |wybitniejszemi% redakcysmi francuskich i 
Jeśli przypomnieć sobie, że 50 lat temu Ża-|wogóle zagranicznych dzienników. Od mie- 
dnej inteligencyi wyzwolonej w tym krajujsiąca maja r. z. posiada biuro connego 
nie było i że ta dziedzina pracy bardzo ma- | współpracownika w utworzonym w Paryżu 
ło poddawała się systemowi rusyfikacyi rzą: |komitecie franko-polskim. Razem z komi- 
dowej, to należy zaznaczyć żnaczne postępy |tetem organizuje biuro uroczystości, odczy ty 
rosyan. Widocznem jest, ze przy wolnej kon-|i ułatwia naukowe podróże cudzoziemców do 
kurencyi wszystkie trzy grupy narodowościo- |ziem polskich. 
we rozwijają się prawie jednakowo i docho- Biuro w celu udzielania informacyi 
dzą do naturalnej równowagi. Jaki rezultat otwarte jest codziennie od godziny 8 do 
da system wzmocnionego protekcyonizmu |5 popoł, W sprawach biura pisać należy 
narodowego, stworzony przez prawo o ziem-|p. a. kierownika: Kazimierz Woznieki, Agen- 
stwie, trudno prorokować. Sądzę jednak, że |ce Polonaise de Presse, 45 rue de Rennes 
wątpliwein jest, czy liczebne wzmocnienie | Paris. 
żywiołu rosyjskiego wpłynie pomyślaie na 
jego jakość”. 

e a ZE 


Z Wiina. 


20-go maja. 


brała oprócz Jasnej Góry lakje mieszkanie 
na Rusi w Berdyczowie, na Litwie w Ostrej 
Bramie, w tych trzech dzielnicach potężnej 
niegdyś Rzeczypospolitej Polskiej, — teraz tem- 
bardziej, gdy utraciliśmy niepodległość poli- 
tyczną, pozostała nam ta gorąca wiara, któ- 
ra cuda tworzy, a którą musimy wzmacniać. 

„Wy, co nabraliście tu sił i mocnej 
wiary, powróciwszy do domów swoich, łą*z 
cie się wiarą w jedną silną całość, stójcie 
mocno przy Maryi i przy swojem wyznaniu.* 

Złożywszy jeszcze podziękowanie du- 
chowieństwu kresowemu i zapowiedziawszy, 
że może kiedyś, jak Bóg da, i eni, koronia- 
rze, zawitają do nas—zakończył okrzykiem: 
„niech żyje papież, nie h żyją biskupi, niech 
żyje polskie duchowieństwo, niech żyje U- 
kraina, Wiłyń i Podole“, 

Rozrzewnienie, jakie nas ogarnęło, spo- 
tęgowało się jeszcze. 

Jeszeze raz w krótkich słowach  poże- 
gaał nas O. Pius, poczem wyruszyliśmy już 
na dworzcic ze śpiewem i muzyką. 

Odchodzące do Warszawy dwa nasze 
pociągi żegnano serdecznie okrzykami. 

Opuszczaliśmy Częstochowę z silnemi 
postanowienismi służenia wiernie wierze 
świętej; z postanowieniami stać się godnym 
naszego imienia synów N. M. Panny. 

Jawor. 
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Wycieczka ta ma objąć wo ||| BRNE. (TOORA | PO ak 
austryacki. Wyjazd z Kijowa projektowany 
jest 17.go lub 18-go czerwca st. st. K R 0 NIK A 

Marszruta nłożona jest w sposób nastę- > NR 
pujący: przez Zmerynkę, Nowosielice do Kalsndarzyk. 

Czerniowiec (Bukowina), dalej. przez Koło- | pay 23 (3) Michała B. W. 

myję, Delatyn do Worochty i Żabiego (sto- 
lica huculszczyzny), Jaremcze, Mikulczyn 
(wyżsj wymienione miejscowości leżą w do- 
linie Prutu i w lesistych Karpatach). Dal- 
sza droga prowadzi przez Stanisławów, Stryj, 
Drohobycz, stąd do Borysławia (kopalnie 
nafty) Chyrów, Sanok, Krosno, Odrzykoń — Spacer Dnieprem (majówka). Prosze- 
(najpiękniejsze raiay w Galicyi), Tarnów,|ni jesteśmy przez „Wydział letnisk* o poda- 
Kraków, Wieliczka; daleji Cieszyn, wieś Wi-|nie szczegółów, dotyczących spaceru Dni. p- 
sła i źródła Wisły na Baraniej górze, .y-|rem, naznaczonego na 25 b. m. Otóż pierw- 
wiec, Zakopane (wycieczki w góry z wyłą-|sze odpłynięcie statku do Ktejowa nastąpi 
czeniem zbyt trudnych i niebezpiecznych), |o g. 11 i pół rano. Powrót do Kijowa o g. 
następnie Dunajcem przez Pieniny, Szcza-|4 po prłudniu. Pół godziny przeznacza się 
wnica, Krynica i Lwów. Stąd przez Radzi-|na wylądowanie tych, którzy nie zechcą jo- 
wiłłów powrót do Kijowa. chać dalej i na zabranie nowych uczestni. 

Marszruta może być zmieniona w zale-|ków spaceru. O godzinie 4 i pół drugie od- 
żności od pogody lub innych praktycznych |płyn'ęcie do Międzygórza. Powrót o g. 9ej 
względów, obejmować wszakże będzia wszy- | wieczerem. 
stkie wyżej wymienione miejscowości. Cena biletów na obie wycieczki: dla 

Każda z osób należących do wycieczki |dorosłych 1 rb, dla uczącej się młodzieży 
sama wyrabia dla siebie paszport (koszt pa-|i dla dzieci 50 kop. U*zestniczący w kon- 
szportu 20 rb.), dla niepełnoletnich paszport |kursie lotniczym (awiatycznym) płacą po- 
wyrabiają rodzice. łowę. 

Oprócz tego koszta wycieczki od osoby „Wydział letnisk* dokłada wszelkich 
będą wynosiły 90 rb. Wliczone w to są: |starań, aby spacer urozmaicić, ożywić i udo- 
koszta przejazdów (zaczynając od Kijowa); |stępnić. 
utrzymania całodzienne (jedzenie skr mne, Dziatwa będzie otrzymywała przy kup- 
ale dostateczne), mieszzanie i kossta zwie- |nie biletów chorągiewki, a wylądowawszy 
dzania. Wszelkie inne wydatki, jako to: ku-|w Kitajowie, wyruszy w takt marszu do la- 
powanie pamiątek przy zwiedzaniu, dodatkijsu, gdzie p. Radomski, chętny zawsze i u- 
do jedzenia ponad normę dla wszystkich |czynny, urządzi dla małych majówkowiczów 
przyjętą, tragarze (w zasajzie każdy powi-|gry i zabawy. Dużą zachętą dla uczestni- 
nien sam nosić swój pakunek), napiwki za|ków spaceru będzie ko: kurs lotniczy (awia- 
specyalne przysługi, opłacenie lekarza w ra-|tyczny), na który przeznaczono godziną czn- 
zie choroby i t. p. nie wchodzą w sumę o-|su. Muzyka wojskowa będzie przygrywała 
wych 90 rb. stale. 


Jutro 24 (6) Joanny Afrg i Zuzanny M. m. 
Wschód słonsa godz. 3 m. 51 
Zachóź słońca godz, 8 m. 02 
Dłagoeść ćnia godz. 16 m, 08 


2 70 "ka JE BLI 10 
Pielgrzymka berdyczowska 
do Gzęstochowy. 
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Złączywszy się z pierwszą kompanią 

Zarząd miejski przedstawił do zatwier- pielgrzymów z Ukrainy, Wołynia i Podola, 
dzenia kuratora okręgu naukowego nchwa- | która przybyła wpierw od nas, wyruszy liśmy 
loną przez radę miejską ustawę 5-cio kla- procesyonalnie : Z dworca do celu podróży, 
sowej szkoły rzemieślniczej żeńskiej. do Pani i Orędowniczki naszej. | i 

Dyrektor wil-ń-ko-kowieńskiego zarzą- Chorągiew nasza, jak i w Berdyczowie, 
du dóbr państwowych ogłosił, że we wsijotworzyła pochód, wskazując pierwszy i o- 
Worońcu i koło Rosień w gub. kowieńskiej |Stauni raz drogę do cudownego przybytku. 
otwarto szkoły rolnicze z opłatą 60 rubli| Muzyka klasztorna, przysłana dla uświetnie- 
rocznie za Całe utrzymanie, do przyjęcia |aia pochodu, przygrywała po każdej prze- 


Prasa japońska oświadcza, jak to już 
doniosły telegramy, że w najbliższej przy- 
szłości nastąpi aneksya Korei. „Birż. Wied.* 
zasięgnęły informacyi w tej sprawie u p. 
Pawłowa, b. przedstawiciela ltosyi w Seule, 
stolicy Korei, obznajmionego deskonale z 
sytuacyą na Dalekim Wschodzie. 


: A Ą ; : ; To i « Oświadczył on: 7 i wi ; i : ; e 
otrzebne są świadectwa z ukończenia dwu: ļ śpiewanej strofce pieśni „Serdeczna Matko“, A LA | Na wszelki więc wypadek należy mieć Na pokładzie i w les'e niespodzianki 
ię 5 sai ludowej, oprócz tego w o-|łącząc swe rzewne dźwięki x serdecznemi | „Już od lat ĄCE zaczęli |zę sobą opró z wyżej wymienionej sumy |conf- tti, serpentine oraz bufet urządzony sta- 
brębie okręgu otwarto ośm skarbowych su- |outchnieniami i modlitwami zbliżających się a dni o aneksyi Korei i przedsiębrać Od- | jeszcze kilka rubli na potrzeby osobiste. raniem „Wydziału letnisk", a zaopatrzony 
szarni nasion, za dostarczenie szyszek so: |ul:cą Maryi Panny do Jasnej Góry. powiednje srodki wP tym celu. 


Przy zapisie każdy z wycieczkowiczów | we wszelkie zimne mięsiwa, przekąski, slo- 
wnosi 15 rb, które podlegają zwrotowi tyl-|dycze, lody, napoje chłodzące, kawę, herba- 
ko w raze niedojścia wycieczki do skutku ļtę, owoce, piwo, wino, wódkę—które to pro- 
dla jakichś niespodzianych i nieprzewidzia- |dukty łaskawe i uprzejme gosposie będą 
nych przyczyn; resztę, czyli 75 rb. obowiąz- |sprzedawały po cenach zwyczajnych, bez ża- 
kowo wnieść lub przesłać należy na ręce|dnej karoty. Bufet gorący i drchód z tako- 
przewodniczącej sekcyi pedagogi znej, p. Z. Żu- |wego należy do restaurat ra statku. 
kiewiczowej (Funduklejowska 26 m. 6) naj- W drodze powrotnej z Międzygórza, 
później na 3 dni przed oznaczonym termi- | młodzież będzie mogła tańczyć na pokładzie 
nem wyjazdu z Kijowa. uiluminowanym i oświetlonym od czasu do 

Wszystkim młodszym wycieczkowiczom |czasu ogniami bengalskimi; więc przy do- 
zapewnia się troskliwą opiekę, wymaga sięjbrych chęciach społeczeństwa naszego, zaba- 
jednak, aby wszyscy bez wyjątku zastoso-|wa udać się powinna, ku radości i pożytko- 
wywali stę najściślej do ogólnych przepisów, |wi biednej dziatwy. 

a więc: -< , à ) — Sprostowanie. W n-rze 132 „D. K.*, 

1) Każdy przy zwiedzaniu danej miej-|w artykuls p. t. „W obronie dzieci“ wkradły 
soowości podlega porządkowi oznaczonemu |się pewne niedokładności, które „Wydział 
przez osoby kierujące wycieczką. letnisk* niniejszem prostuje. a mianowicie: 

2) Nie wolno na czas dłuższy odłączać ||) państwo Bądarzewscy Kalikstowie urzą- 


snowych i jostowych włościanie otrzymy-| , Każda chwila, każdy nasz krok, zmniej- 
wać będą po 25—15 kop. za pud. Ponieważ |szający dzielącą nas od cudownego miejsca 
w rejonie zarządu wycinają rocznie do trzech |przestrzeń, powiększał nasze wzruszenie i 
tysięcy dziesięcin lasów iglastych, więc za: |rozmodlenie się serc naszych. ; j 
robek włościan wynieść moża do 30,000 rb. W takim nastroju zatrzymaliśmy się 

Pod przewodnictwem gubernatora wi-|na placu przedklasztornym, gdzie przema- 
leńskiego odbyły się dwudniowe narady w | wiał przełożony ks. Paulinów, O. Pius. Po- 
sprawie budowy mostów, przeprowadzenia | witanie to wygłoszone, jako podziękowanie 
nowych szos i dróg i ulepszenia istnieją |7a to, że mimo wszelkich starań i zabiegów 
cych w paw. wileńskim za 117,800 rb., w {wrogów wiary katolickiej, że mimo ciężkie 
swięciańskim za 177,100 rb. w dziśnieńskim [g0 prześladowania miłość ku Maryi u nas 
za 106,500 rb., w oszmiańskim za 146660 |nie zaginęła, a nawet zwiększyła się, czego 
rb, w lidzkim za 102,255 rb., w wilejskim | 1*wodem liczne zgromadzenie się ludu pol 
za 100,000. W naradach wzięli udział: gu |skiego z Kresów, który również gorąco od- 
bernialny komitet, zarządzający in pleno,|€żu! zaiewagę, wyrządzoną Matce Boskiej 
preedstawiciele dykasteryj, Wszyscy powia | Częstochowskiej i przybył mańifestacyjnie 
towi marszałkowie szlachty i naczelnicy po- |okazać, że zawsze kucha i czci swą Królo 
wiatów i obywatele ziemscy pp.: Pimonow, | wę— poruszyło serca wszystkich tak, że gdy 
Rachmanow, Akszyrew, hr. Skarżyński, Lu |0. Pius jeszcze raz podkreślił krzywdę, jaką 


W ciągu ostatnich lat Focie koreań- 
czycy przywykli do japończyków i prokla- 
mowanie aneksyi nie będzie dla Korei nie- 
spodzianką, jest to tylko normalny bieg zda- 
rzeń. 

Wątpliwem jest, by mogła ona wywo- 
łać rewolucyę lub zaburzenia, Możliwem 
jest, że w poszczególnych miejscowościach 
wybuchną rozruchy, lecz przypuszczam, że 
zaburzenia te będą miały charakter spora- 
dyczny i nie potrwają długo. Gdy kilka 
miesięcy temu fanatyk koreańczyk zabił 
księcia Ito, b. generalny rezydent Kor.i 
twierdz.ł, że po tem zabójstwie wybuchną 
paing zaburzenia w Korei, lecz nic podo- 

dego nie nastąpiło i Korea pozostawała 
nadal spokojną pod rządami japończyków. 

Trzeba oddać należną pochwałę japoń- 
czykom za ich umiejętność japonizowania 


4 Mo. A się od towarzystwa; dzają letnisko w Staniłówce z pomoc - 

bański, Kończa i Kobyliński, operacye go- NERO gilem naröiri polskiemu igi RER KE ni O — 3) pac noki pamięteć musi blny: Hilarowej Bnińskiej,. a Mle opt, 
x się K 5 swiet zk niesieni ręki n i i - : i i r. 

spodarki drogowej rozciągają się na lat mal Pan Aog ny "głęboki pier WEA ści czyst» materyalnych; prostą ludność zaś| © ay peeczac 2) pominięto letniska: Krymek pp. J.roszyń- 


„ (4) Rzeczy należy mieć jak najmniej: |skich Władysławostwa dia 25 chłopców, Mo- 
jeden pakunek na osobę. i . |nastyrek nad Dnieprem (wyd»iałowe pod 

5) Ubranie —niezbyt wykwintne, lekkie, | protektoratem p. Neymanowej Ludwiki) z po- 
krótkie; każdej z pań zaleca się wziąć z 80-|mocą okolicznych obywateli 20 chłopców, 
bą parę spódnic krótkich (jedna na siebie, |Qstrów (wydziałowe, staraniem Ks. Bieniec: . 
druga zapasowa) i 8 lub 4 bluzki skromne, |kjego'i Z pomocą okolicy) 20 dziewozynek 
z których 1 ciepła, każdemu z panów parę |razem 270 dzieci. A 


umieją sobie pozyskać prawością swego 
postępowania, oraz starając się zabezpieczyć 
ją przed łapownictwem i uciskiem klas bo- 
gatszych. Prawdopodobnem jest, że wkrót 
ce po aneksyi Korei japończycy zorganizu- 
ją ravyonalną emigracyę do Korei i przeko- 


j Z Mobylowa donoszą, że wystawiony |snął piersiami naszemi. Po niedługiej acz 
został na licytacyę najpiękuiejszy z mająt-|ślicznej odpowiedzi ks. Bączkowskiego, za- 
ków pow. klimowieckiego p. Ciechanow. |kończonej okrzykiem: „Niech żyje Marya!*— 
skiego, 8,000 dziesięcin ziemi może przejść | wstąpiliśmy w progi kościelne. Po mszy 
w obce ręce. W drugim majątku właściciel |Św., odprawionej przez ks. biskupa Zdzito- 
polak sprowadził niemca do zarządu. Co o| wieckiego i po gorącem wezwaniu, by ucie- 


i i „AES ; É A jestem, że koreańczycy nie będą z te- j i i 
takich polakach myśleć? E. W. kać się z ufaością do Tej, która nigdy nie | 1403 Jestem, ze yey ędą kostyumów, jeden na siebie, drugi zapaso- są , 
4 u ża MMA zawiodła, rozeszliśmy się dò przeznaczonych |89 niezadowoleni.“ wy), bielizny najwyżej po 6 sztuk. Należy |, m, i AGE D pe 
SE: i ś c RO I NE AE UE ZEDO A koto asy IRIS UNE a lek urządza wycieczkę dla młodzieży i dzieci 
a y cze siąpl- a s a 5 a A - í , . T. 
Polskie Biuro informacyjno prasowe ło pod wpływem ogromnej radości, przepeł- Z prasy r osyjskiej. czenia od chłodu i deszczu najlepiej mieć am A E DĘaa moc żali iz 
W Paryżu. niającej dusze nasze. Na pelerynę. Każdy podróżny musi mieć podu- przyjemnego spaceru w lesie, ale jednocze- 
N.zajutrz, w oktawę koronowania obra- : ? 


szkę, lekką kołdrę lub pled i parę przeście- 
radeł. Oprócz tego każdy mieć powinien 
swój kubek, spodek, łyżeczkę, nóż i widelec, 
ćwierć funta herbaty i 1 funt cukru. | 

Do wycieczki należeć może młodzież 
płci obojga w wieku od lat 14. 

Zapisy przyjmują się w mieszkaniu 
przewodniczącej sekcyi—Funduklejowska 26 
m. 6. 


, Z powodu przyjęcia w pierwszem czy- 
taniu projektu ziemstw w gub. zachodnich 
„Rust. Wied.“ piszą: 


«Obawy «Now. Wrem.» i «Rossiji» okazały się 
płonnc; w stanowczej chwili większość frakcyi paździer- 
nikowej zmieniła swoją pierwotną decyzyę i przyjęła 
trzy artykuły projektu prawa o ziemstwach w kraju 
Zachodnim w redakcyi rządowej. W ten sposób zasa- 
da knryi narodowościowych zostałą *usankcyonowana 


śnie zapoznają się z wzorowo urządzoną 
szkołą pszczelnictwa. 

Wycieczka wyruszy z Kijowa pociągiem 
o g. 10 minut 50 rano do stacyi olejowej 
„Bojarka* i stamtąd przez las piechotą do 
szkoły, w której spożyte będzie śniadanie. 
Osoby, chcące należeć do wycieczki, zechcą 
zapisywać się w poniedziałek 24 lub najda- 


jans 


zu i Bożego Ciała, o godzinie 9-ej rano na- 

Dnia 1 lipca 1907 r., nchwałą galicyj-|stąpiła ceremonia oddawania sztandaru z 
skiej rady narodowej, założone zostało w|wizerunkiem M. B Berdyczowskiej—w ręce 
Paryżu polskie biuro informacyjno-prasowe |przeora klasztoru O. Rejmana. Zgromadzono 
(Agence Polonaise de Presse), mieszczące |cały zastęp pielgrzymów z naszych stron, 
się w lokslu własnym, przy ul. de Kennes|by gremialnie wzięli udział w uroczystości 
nr. 45. Cele i zadania biura informacyjno- {oddawania chorągwi, która po części powsta- 
prasowego określone zostały „Zarysem Or- ļła z ich drobnych groszy. W chwili wrę- 


> x na h j A A „|przoz większość trzeciej Dnmy. Wszelkie ostrzeżenia, p lej we wtorek 25 b. m. do g. 6 wieczorem 
dw 7 Mio FA WE a ROMAN A E - wszelkie wskazówki na A 20, stwarzając te a w mieszkaniu | Giwe sezcyi peda- 
granicy o sprawach polskich. W tym relu sio ks. Baczkowskiego przez jel a% nomstw, gkazały się bostinemi wobec ultimatum Tą pe O pla mai i Ten" : N 
iro: e i T 7 j rch ksież lud prz : -| dowego. Przyszły historyk zbolałej Rusi Z chodniej „NA e — Er X J L Nowym 
biuro: 1) gromadzi informacy * ka ały a © ch księży D m cały caos odma potrafi określić ściślej i bardziej objektywnie odpowie- (4 pism i ud korespondentów). konsulem szwajcarskim na gub. kijowsk 
artykuły w sprawach polskich; 2) podaje o. | wiał po c'chu „Pod „Twoją Obronę", żegna- dzialność członków rosyjskiego zgromadzenia prawo- charkowsk odoisk ołtawsk t 
trzymane z kraju informacye do wiadomo |jąc z płaczem swą jedyną na kresach Obro |dawczogo, któro przyczyniło się do wytworzenia tej Z Olyki. 40 5% Rx ską, czerni- 


ści prasy zagranicznej, a to albo za po-|nicielkę. QOdpowiećź, jaką usłyszeliśmy z|nionawiści i tego rozkładu właśnie w iej chwili, gdy 
średnictwem zagranicznych ugencyi tele. |ust O. Rejmana i podziękowanie, jakie skła- | było w ich mocy dać podstawy dla uspokojenia i każ 
graficznych, albo też za pomocą samoisnych |da} duchowieństwu i kresowym braciom za doj anacal) b BRB) Hia E uch i 
. i i lr; Ą + f P 
depesz; 3) ogłasza peryodyczne i nadzwy-|tak wspaniały dar, drogi dla wszystkich— | godzących słów: euio wiedzą co czynią. Wiedzieli 
czajne biuletyny własne i rozsyła je prasie | pozostanie na zawsze w naszej pamięci. oni doskonale w imię czego zalecono im zdepiać naj- 
zagranicznej; 4) prostuje nieprawdziwe in- O godzinie jedenastej, jak zwykle w |oleuentarniojsze wymagania sprawiedliwości. 1 oni je 
formacye o sprawach polskich, krążące w |tym dniu, wyszła z klasteru nadzwyczajnie | 00r 
prasie zagranicznej; 5) dostarcza prasie za- | wspaniała procosya—74 chorągwi, 15 krzy- „Birż. Wied.“ w tejże sprawie piszą: 
granicznej na żądanie szczegółowych wia-|żów, 17 oltarzyków, współudział 57 księży, «Wszystko co należało, zostało już wypowiedzia” 
domości w kwestyach polskich i pośredni- |stutysięczny tłum to widok cudowny, oglą-|ne na długo przed głosowaniem, które miało miejsce 
czy w umieszczaniu samoistnych artykułów |dany przez nas w jednym z tych trzech ni-|dn. 17 maja nad kardynalnym 3-im punktem projektu 
polskich w prasie zagranicznej; 6) współ. |gdy niezazomnianych dni naszego tu poby. | prawa, 0 wprowadzeniu pły alone Ef 2 
działa w wydawnictwach specyalnych oko-|tu. Muzyka p. K. Namysłowskiego przygry- | zą tym trzecim punktom rozumieli doskonala, 2e Ne 
licznościowych publikacyi politycznych, prze- | wała przez cały czas odprawiania nabożeń: | rozstrzygają oni kwestyi ziemskiej lecz kwestyę poli- 
znaczonych dla zagranicy. W miarę uzna-|stwa przy trzech ołtarzykach na placu przed- | tyczną i narodową. Zwycięstwo jednak pomimo silnego 


s Działalność naszego szlopn spożywczego nieźio A ; wołyńską, mianowany został H. 
się rozwija; wprawdzie dotąd od 5 kwietnia jeszcze |HPDNL. 

„EL. sj było, pi nie wiemy (SĘ GA — Obraza religii. Wczoraj kijowski sąd 
zie obrót, to tylko możną nadmienić, że prze lol- `; 

kanocą nasz sklep był jakby w oblężeniu, nie mogliśmy ERĄ b kaja D, "o: 
sobie dać rady z wydawaniem, towarów kupuącyin. > p Bo puiku piechoty, 
targowano dziennie około 250—30) rb. w Wielkim ty- |obecnie studenta kijowskiego instytutu poli- 
godn u. Ale to zawsze tak bywa, gdy nowe sitko va |technicznego, Anatola Bogdanowicza, oskar- 


koieczku, teraz nie taki już roch w Skiepie, ale zawsze P i ` 
idzie pomyślnie. Udziałowców mamy 83. W krótkim |200080 O to, iż podczas pełnienia służby 


czasie będzie zwołane zobranie członków dla omówie-| wojskowej, napisał i wydał broszurę pod 
nia mioktórych spraw, więc wiedy ubrachujemy ściślej | tytułem: „Zagadnienia współczesne“, w któ- 


ebrót, jaki mieliśmy za ten czas, rei czasowy komitet do spraw 
* Urodzaje niezłe, ozimina bardzo ładoa, lecz ja- upatrzył peke religii. P PS 


rzyna nędzna, a to z powodu posnchy—desz:zn nie ma- c 
my już więcej, jak miesiąc; w okolicach Ułyki wsządzie Rozprawy toczyły się przy drzwiach 
padał, a w Ołyce nio byłu, oprócz burzy, która wyrzą- |zamkniętych. 


dziła wielką szkodę, a szczególniej koło Równego. Ce- Sąd wojenny na zasadzie 3 cz. 2 p 


nia  szczególniejszej potrzeb informuje | klasztornym oddziaływania ministeryalnego Okazało się bardzo słą-| 2Y nA zbożo mizkie, żyto 55—60 kop. Bydło i chlewnia| gy, 74 nowego kodeksu karcego skazał 
5 JAA SP Y» J $. A bem. Większość rządowa wynosiła z początku 3 pło-| OBie. A Anatola Bogd ic: d JES; 
nadto biuro prasę krajową i posłów pol- W chwilach wolnych zwiedzano klasz- sy, następnie przy <sprawdzenin» 17 głosów. Konkla- 21 maja powraca pielgrzymka z ołyckiej par:fi,| Anatola ogdanowicza na dwa miesiące 


prowadzona przez miejscowego proboszcza ks. Małę- | aresztu. 
Ckiego, ze 150 osób się składając, która połączyła się — Pożyczki miejskie. Gubernator ki- 
kn Częswchowy pod przewoduictwom ks. |jowskj przedstawił naczelnikowi kraju dane 
. Dączkowskiego. : „ZAB : A 4 
DAE Rudkowski: dotyczące gwarancyi poży zk obligacyjnych 
miasta Kijowa: w sumie 600,000 rubli na ro- 


EE ||; kanalizacyjne | w sumie około 900 tys 


rubli na budowę domów dla szkół miej kich. 


skich o opinii zagranicznej w sprawach pol-|tor ze wszystkiemi jego pamiątkami; wspa |zya z tego cczywiście taka, ze większość ministerya]- 
skich. miała wieża z pięciusetkilku stopniami za- | 0a jest niewieika i nietrwała nawet w Dumie z d. 3-go 
Biuro starało się możliwie wszechstron- | chwyciła wszystkich, szczególnie pięknie wy- | czerwca Trzecia Dama jest Dumą ministerstwa stoją. 

nie rozwinąć swą działalność informacyjną. |glądała ona 16 maja wieczorem, oświetlona Raropolskie POPIoR Eai AR ac Panas. 
Podjęło też cały szereg wydawnictw, jak Į cała tysiącem lampek elektrycznych, a przy-| Zarówno w sprawie polskiej jak i fnlandzkioj «Duma 
BO oadzenie i wydanie ankiety Henry-|świecająca całej okolicy, jak prawdziwa la-|zrobi swoje», Niewątoliwem jednak, że i wszystko 
a Sienkiewicza w sprawie wywłaszczenia | taraja zbawienia, chroniąca od rozbicia. przezwyciężająca gorliwość trzeciej Dumy jest tylko 


ziemi polskiej w zab.rze pruskim, a z in- Nadszedł nareszcie dzień, jakiego mo- | em jskkolwiek nawet poważnym z rozpoczynają- * Uważając, iż miasto dostatecznie gwarantuje 

nych najważniejsze: A í że nikt z nas jeszcze nie miał asia: dzień kali |AMĄDOE sloane Bady ie Ti » ji prawidłową wypłatę kapitału i procentów, 
1. L'Ecole prusienne en Pologne (1906— pamiętny na zawsze w sercach pielgrzy- | walki i jakis będą następstwa jej na miejscach. Czas po-|...Skonslam. Jednak moje widmo blade naczelnik guberaii jednocześnie pros! gene- 

1907), documents 1907. mów dzień pożegnania. każe». Między żyjące załobno się włóczy, rał.gubernatora o poparcie starań w celu 
2. Rawitu-Gawroński: La Russie et la Już od rana myśl, że trzeba będzie o- G <<. NAT WO TE woją jeszcze na los świata kładę, szybszego żeli Bd a na emisyę 

Prusse à la lumière d'un nouveau Congrès, |dejść z pod skrzydeł Matki Opiekunki, myśl, H : r; | 2 mojom ciałam obce cielska luczę. — vyżej wymieniunych pożyczek. 

1909. że to może już ostatni raz w Życiu tu skła. Wycieczka krajoznawcza po Galicyi Bo mię nie zniszczą potęgi niczyje, —- Zaległości podatkowe. Na żądanie 
3. Stephane de Górski: Lés Allemands|damy jej hołd swój, łzami napełniła naszy : k spe Kol I choć umarłam — ciąglo jednak żyję.. g nerał-gubernatora wszyscy prezydentowie 

dans le Royaume de Pologne, avec p.ólace|serca; myśl ta także spowodowała, iż cruz organizowana przez sekcją pedagogiczn Koła ko- miast gubernii kijowskiej przedstawili swe 

de M. Renć Henry, 1909. żarliwsze błagania, dziękczynienia i obietni biet polek w Kijowie. Oto widziałam moje biedne syny, opinie w sprawie znacznych zaległości w po- 
4. „Pages Modernes“, numero sur la|ce składano u podnóża ołtarza i konfesyo- == Gnane w tęsknicy na świata bezdroża: datkach i innych dochodach miejskich w g. 

Pologne politique, économique et sociale, |nałów. Niejeden zaczął od tej chwili nowe Parę razy w ciągu ubiegłej wiosny po-|Po ciernie męki, po chwały wawrzyny, kijowskiej. 

Dócembre 1908. lepsze Życie, niejeden otrzymał łaskę silnej |ruszana była kwestya wycieczki krajoznaw- | Do obcych stepów, do obcego morza. — Cholera. W ciągu dnia wczorajsze- 
5. 100 proces de Presse, documents|wiary i nie jeden odjechał z pewną nadzieją |czej dla młodzieży. W obszerniejszym ar- Wszędzie mych wojów płynie krew serdeczna |go do szpitala Alexsandrowskiego przywie- 

Ło. servir à l'histoire des perećcutions de|w lepszą przyszłość tysule omawialiśmy doniosłe znaczen'e tego I sławna jestem, i Święta, i wieczna. ziono 10 chorych z objawami choroby. Wy- 

a presse polonaise par le gouvernement Po odejściu dwó h pielgrzymek z Kró-|rodzajn podróży, nie wdając sę zatem w i padków śmierci w ciągu dnia wczorajszego 

prussien au cours de {rois dernićrea annóes |lestwa i jodnej z Prus, nastąpiła kolej na|w powtarzanie przytaczanych poprzednio ar- | Oto nie jedre przychcdzily gremy, nie zaregestrowano. 

1908. naszą. Po raz ostatni wyszła procesya z o-|gumentów, lody sobie raz jeszcze | Szalała burza nio jedna wśród nocy, — Robotnik z berlinki Kacenelsons, 
6. Stanislas Zieliński: Die Ermordung |fiarowaną przez nas Jasnej Górze chorągwią. |przypomnieć społeczeństwu naszemu, żŻe|Lecz wróg odchedał, jako cień znikomy — Drabkoj, którego wysadzono na ląd w po- 

des Słatthalters Grafen Andreas Potocki, ProceBya nasza i k lka chorągwi z kla |warto zużytkować zbliżające się wavacye nie| A w moich piersiach wciąż przybywa mocy. bliżu Kachówki zmarł onegdaj w szpitalu 

Materialien zur B-urteilung des Użrainischen |ztoru wraz z muzyką zatrzymały się na tem |tylko na wzmocnienie sił fizycz ych, należy I z mego grobu, gdziem się w mrok ukryła, |ziemskim na cholerę. 

Terrorismus in Galizien, 1908. mi jscu, gdzie nas rowitano, a gdzie nas|też skorzystać z długiego wypoczynku, do Jako dąb krzepki młoda rośnie siła. W Ekaterynosławiu wysadzono na ląd 
Nowe wydawnictwa są w przygoto-|miano pożegnać. Na wyniesienie wstąpił O. | starczając młodzieży wrażeń z szerokiego z objawami cholery jednego z robotaików, 

waniu. Pius, a obok niego umieszczono sztandar |świata zaczerpniętych, niedostępnych przy | Dziś znów nad moje i lasy, i rzeki, pracujących na tratwach itabinowicza. 
Poza wydawnictwami (broszury i ks'ąż- | M. B. Berdyczowskiej. eimowem, jednostujnem Życiu  szkolnem, | Żałość, i smntek, i hól stary wraca... OSOBISTE 

ki), ogłasza biuro okólniki, polskie i fean- Pożegnalne przemówienie przełożonegoO. | Wyci. czki krajoznawcze jak najbardziej łą | Ale słuchajcie: oto dzwon daleki j 

cuskie, dla prasy polskiej i francuskiej, o- | Paulinów, podkreślające, że po wszystkie cza-|czą przyjemne z pożytecznem; pożądana te» | Wieszczy wam prawdę, że zwycięży praca... — Naczelnik kolei Południowo Zacho- 

imawiające bieżące sprawy polityczne. Okól-|sy naszym niorozerwalnym łącznikiem była|jest jak uajwiększa ilość uczestników, któ Że próżno przemoc i gwałt się wysila — dnichb, inż. Niemieszajew i główny kontroler 


ników takich rozesłało biuro (po dzień 1|religia, że Marya Danna łaską swą nieprze |rych zachęcić może plan orgauicowunej w 


W obliczu wieków zwycięstw idzie chwila...| państwowy kolei Poł.-Zach., A. Zelabużskij 
maja 1910) 107, oprózz tego w miarę po-|braną, aby być zawsze ze sxQjm, ludem o-|tym roku wycieczki Koła kobiet polek. 


L. R. | wyjechali wczoraj do Petersburga w celu 
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wzięcia udziała w naradzie komisyi, 
rozpatrzy preliminars kolei Poł. Zach. 


— PODRABIANIE KONIAKÓW 


ła fabrykę fałszowanych zagranicznych koniaków i cy- 
ger. 


bory do korkowania i pieczętowania butelek, lak it 
d. Oprócz tego znaleziono 500 cygar «zagranicznych». 
Jednego z <fabrykantów» Abrama Rabipuwicza ujęto; 
drugi — A. Rosenprejd, zdołał uciec, 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. W sklopio I. Szwarc- 
mana zaaresziowano A. Nikołajewą z ukradzioną sztu 
czką matergału, wartości 3) rh. 

Na paca Troiekim ujęła policya K. Liwrenien- 
ką, BD. Morguna i M. Sobolewa z kradzionemi rzecza- 
mi i złodziejskiemi narzędziami, Na górce W!łodzimie- 
rza zasresztowano złodziei 1. Matkowskiego i Goro- 
weaką. 

— STRZELANINA. W garkuchni na rogu ul. 
Jurkowskioj i Miezygorskiej agent %iodczy próbował u- 
Jąć banda, z 8 złodziwi złożoną. Cı jednakże zaczęli 
so Gbrzacać kamiepiami; wtedy agent dał z rewolweru 
kilka wystrzałów. Złodziec się rozbiegli. 

— KRADZIEŻE. Z pozostawionego boz dozoru 
mieszkania pułkownika Iwanowa (ul. bBezakowska 20) 
skradziono srebra na sumę rb. 3.0. T. Niemence przy 
ul. Żylańskiej Nr 6 skradziono ubrania, sprawcę kra- 
dzieży A. Dru'a schwytano. W domu Nr 13 przy 
Pieszczanym zaałku okradziono mieszkanie O. Rojsta- 
gera; złodzieja Poniłaka schwytano. 

— RABUNEK. Na szosie Krzeskiej kilku chu- 
liganów napadło wieczorem na M. Abramowa, poczem, 
zabrawszy mu czapkę i zegarek, bezkarnie znikli. 

—- Wczoraj popełnione zostały znaczne kradzie- 
ża: w mieszkanu właściciela domu Władimirowa 
(Mar. Blag. 151); w tramwajn na W.-Wasylkowskiej 
kupcowi M. Czoraowowi wyciągnięto z bocznej kiesze 
ni papierów na sumę około 5000 rb. Przy ul. B za- 
kowskiej Nr 8 podczas nieobecności gospodarza Łszą- 
rawicza okradziouo jego mieszkanie na sumę przeszło 
1000 rb. 

— OGLĘDZINY SANITARNE. Komisarz cyr- 
kułu łybedzkiego i lekarz sanitarny p. Sokołowski do- 
konali szeregu oględzin sanitarnych. Obejrząuo stacyę 
T-wa tramwajowego *Łyted», znaleziono ją w stanie 
antyhygienicznym. Wodociągu niema, hoczka z wodą 
do picia dla publiczności nie jest nawet w kran zgo- 
patrzonx i trzeba z niej czerpać kubkiem, stale oczy- 
wiście brudnym. W cogielni Zaka przy ml, W. Wa- 
sylkowskiej Nr 140, również znaleziono brud i mnó- 
stwo niedokładności pod względem zdrowotnym. Ro- 
botnicy, których tu jest 60, pracują w bardzo małym i 
nieodpowiednim lokalu, Kuchnia jest tradna it. d. 
W posiadłości Adamowa, przy ni. W. Wasylkowskiej 
Nr 119, jama ściekowa znajduja się w samem środku 
obejś:ia, a nieczystości obok mieszktń przepływeją na 
ulicę i stąd płyną do Eyhedzi. W piekarm A. Koti- 
kowej zualeziono wszystkie uaczynia bardzo brudue, 
chleb z robakiem. O wszystkich przekroczeniach sani- 
tarnych rozporządzeń spisano protekóły. 

Dokonano również oględzin sanitarnych w oko- 
licąch cyrzułu starokijowskiego w sadybio A. Faibi- 
szenko przy zbiegu ulic Zytomierskiej i W.-Włodzi- 
mierskiej. Znaleziono w stanie, nia odpowiadającym 
przepisom sanitarnym mieszkanie dla rcbotników, Za- 
t”udaionych przy budowie dsmu. Oprócz tego w sta- 
nie niezadawalającym pod względem sanitaraym, oka- 
zały się t. zw, «Jowroniajskiia nomiera», znajdujące 
sie przy ul. Michałowskiej Nr 3. Spisano protokóły 
Właściciele ma mocy przepisów obowiązujących goa- 
gubernatora pociągnięci zostaną do odpowiedzialności 

— UCIECZKA WIEZNIA. Prewsdzony pod e- 
skortą do wydziału ochrany więzień A, Baryan, zbiegł. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Mieszkający 
przy ul. Wasylkowskiej Nr 23, szewc Mikołaj D, pod 
wpływem niesnasok domowych, za pomocą noża nsiło- 
wał odebrać sobie życie. Poraniony w okolicach serca 
i szyi, w greżnym stanie, M. D. został odwieziony do 
szpitala Aleksandrowskiego. Z powuda” ciężkiej cha- 
roby córki usiłowała również odobrać sobie życie za 
pomocą opium, mieszkająca przy szosie Kudeckiej Ma- 
rya W. «Pogotowie» uratował» desperatkę. Na tle 


miłoszym popełniła zamach samobójczy młoda dziew- 
czyna Í. S. (zaułek Michajłowski); uratowało ją <Po- 
gotowie». 

Su rat jt a.) F FAR Y. EETA RAT 


W rcdakcyi »Dzionnikaą Kijowskiogse złożono: 


Na szpital dla ubogich do rozporządzenia polskio- 
go Towarzystwa lekarskiego w Kijowie: pp. Józia 
Szczawińska 1 rb. — Władysławostwo Morwulcowie, 
zamiast wieńca na grób Ś. p. dra Miecz. Waryńskiego 
5 rubli. 

Na keściół św Mikełaja: np. Józia Szczawińska 
5 rb. — Władysław i Józef Jukubowscy 4 rb. 

Na cichą nędzę: p. Józia Szczawińska 1 r». 

Na biedaych dzieci Tow. dobroczynności: p. Józia 
Szczawińskż 1 rb. 

Na letniska Koła kobiet: pp. Józia Szcznwińska 
1 rb. — Szugrowicz 5 rb. 

Na wydział d!a przepracowanych etaruszek przy 
Kole kebiat: n. M. Płotmcka 3 rb. 

Na tablicę Jul. Siowackiego w kościele św. Miko- 
łaja: p. Władysiaw Kossacki 1 sb. 50 kop. 

Na wysłanie na ilman dzieci chorych: p. H. H. 
13 rnbli. 

Na Tow. dobroczynności: p. Helena z Kościelca 
Pogerska 10 rb. 

Ne nędzą wyjątkową: dr. Kazimierz Strzomeski, 
AE pdg? dyczshską cukrownię za konio na ko- 
ej 1 rb. 

Na wpisy dla uozniów: p. Janina Popławska 
3 rablo, 

Na wydział lotnisk przy Tow. dobroczynności: pp. 
H J.5 rb. — Książkowski 2 rb. 

Na najbiedniejszych: p. W. Jozowski, pamięci ko- 
legi Msryaua Gawalawicza 3 rh. 

Dla chorego dziecka: p. Hola Konopacka 2 rb. 


LIST DO REDAKCYI. 


Szanowna Redakcyo! 


Zdziw'łem się, wyczytawszy w  kore"”nondencyi 
z Kamiońca Podo!skiogo, zamieszczonj w N-rza 157 
«Dziennika», że jadon z wiońrów, ofiarowanyth paou 
dyrexterowi |Ilaoichiamu w dniu obchsda Szopensw- 
skicye, pochodził specyulnie odemme Canig wysoko 
ta!eni 1 zaslugi pana Hanickiego, to też wraz z innym 
przyjąłem udział w wyraż3niu mu należnego użcania, 
lecz nie przystoi rui siroić sią w cudze pióra z krzy- 
wdą innych i milczeniem swem niejako sankcycnować 
auteutyczność wiadomości, pzdancj przez sz. korespon- 
danta. W imię więc prawdy i sprawiedliwosci stwier- 
dzić mus”ę (czego chyba i p. Ilanieki za złe mi nie 
noczyta), że wieńca oszbnego paun Ilanickiemu mie o- 
fiarowałem. 

Łączę wyrazy szscunku i pr ważania 


Ks. Piotr Mańkowski. 


Ksmieniec Podolski, w maa. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych ) 
Za duszą Orzeszkowej. 


, Warszawa.—Staraniem prasy warszaw- 
skiej udprawione zostało uroczyste nabożeń- 
stwo Żałobne za spokój duszy E. Orzeszkowej. 


Konkurs „Tygodnika Illustrowanego*. 


Warszawa. — Na konkursie literackim 
„Tygodnika Jllustrowanego* pierwszą nagro- 
uę utrzymała Aaloninówna, drugą Józef 
Weyssenhof, trzecią Zygmunt Bartkiewicz 
czwartą Tadeusz Mieiński. 


Z Dumy. 


„ _ Petersburg.—„Now. Wrem.* zachwyca 
się przebiegiem onegdajszego posiedzenia 
Dumy, nazywając je historycznem. Mowa 
Stołypina, zdaniem gazety, wywarła jaknaj- 
lepsze wrażenie. Gazeta chwali również mo- 
wę Zamysłowskiego, 

Petersburg —„Rossija*, nawiązując do 
mowy Stołypiaa na onegdajszem posiedze- 


I CYGAR 
W demu Nr 45 przy ul. Poczajowskiej policya wykry- 


Znaleziono tam 30 gotowych butelex koniaku za- 
granicznej marki «Martela», pioczęcie, etykiaty, przy- 


którajj nia Dumy, pisze między innemi: „Rząd je- 


anem skinieniem obalił oparte na zręczności 
adwokackiej dowody”. 

Petersburg.— Według kursujących po- 
glosek, wskulek rozłamu we frakcyi paź- 
dziernikowców, pose] Meyendori ma zamiar 
zrzeczenia się godności poselskiej. 

Patersburg. —- Wczorajsze posiedzenia 
Dumy Państwowej zasadniczo różni się od 
posiedzenia onegdajszego., O ile pierwsze 
oyło ospałem, o tyle następne przeszło w na- 
stroju podniosłym. Publiczności było mniej, 
ministrowie i przedstawiciele aryst:kracyi 
byli nieobseni; w obradach bierze udział 
dużo postów. Świetne przemówienie Milu- 
kowa pod względem ideowym  skupiło całą 
obozycyę, która też gorąco go oklaskiwała. 
Mowa Krupenskiego wywołała wesołość na 
ławach opozycji. 

Mowa Makłakowa była świetną pod 
względem formy i siły. Mowa jego wy- 
warła ogromne wrażenie. Nawet na prawicy 
i w centrum siuchano go uważnie. Pomimo 
to lewi kadeci nie zupełałe są zadowoleni 
z jego przemówienia. Zdaniem Milukowa, 
mowa ta nie była kadecką. Zukowski mó- 
wił ostro; mowa jego obudzła ogólne zain- 
teresowanie. Mowę Kapustina nazywają na- 
iwną i dziecinną. 


Zeznanie d ra Panczenki. 


Petersburg. — Panczenko przyznał się, 
że za namową Lassi wstrzykuął Buturlinowi 
znaczną dozę sperminy, €o spowodowało 
śmierć tego ostatniego. 


Pancerniki rosyjskie. 


Petersburg. — „Rossija zaprzecza wiz- 
domościom, jakoby plany budujących się o- 
becnie pancerników rosyjskich były ogłoszo- 
ne w pismach angielskich. 


Ikar współczesny. 


Petersburg. — Awiator Popow, który 
spadł wraz ze swym latawcem podczas o- 
statniego wzlotu, został silaie potłuczony. 
Są obawy, że został uszkodzony mózg. 

W nocy P. nie przychodził do przy- 
tomności, ale są nadzieje na wyzdrowienie. 
[Istnieje przypuszczenie, że eksplozya w mo- 
torze nastąpiła wskutex wadliwego urządze- 
nia aerodromu. 


Delegat związkowców. 


Petersburg. — Związkowcy narcdu ro- 
syjskiego w Czelabińsku otrzymali wiado- 
mość o wydelegowaniu na Syberyę Wo- 
storgowa, który otrzymał podobno bardzą 
ważne polecenia. e 


Kwestya żydowska. 


Petersburg.— Wydany został okólnia u- 
rzędowy o przyjmowaniu żydów dř wyż- 
szych zakładów naukowych, zaejdujących 
się pod zarządem Timaszewa. Na móicy 0- 
kólnika żydzi przyjmowani będą do wyż- 
szych zakładów naukowych w ilości 3% w Pe- 
tersburgu, 55 w Kijowie i 10% w Ekatery- 
nosławiu, w stosunku do ogólnej ilości słu- 
chaczy każdej uczelni. 


Różne. 


(0d Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dn. 22 maja 


Przewodniczy ks. Wołkonski). 

Na porządku dziennym dalszy ciąg roz- 
praw nad projektem finlandzkim. 

Milukow w godzinnej mowie oświadcza, 
że we ną debatach wykazano zu- 
pełny brak chęci do liczenia się z dowodami 
prawnymi. Mówca rozstrząsa szczegółowo 
przemówienia von Anrepa i Stołypina, wska- 
zując, że tea ostatni postawił nową tezę 
prawa opartego na sile ogólnonarodowej; 
odrzuciwszy argumenty prawne, on operował 
demzgogicznymi dowodami i wprowadził do 
argumentów politycznych wyrachowanie pie- 
niężne. Charakteryzujae ludność F.alandvi, 
jako zupełnie lojalną, Miiukow doradza Da- 
mie, by nie uciekała się do przemocy, a 
wybrała drogę prawną do rozstrzygnięcia 
kwestyi za pomocą sejmu, ponieważ dla Rs- 
syi dvgodniej jest miec w Finlandyi praw- 
dziwego przyjaciela, niż tajemnego wroga. 
Przykładem prawdziwej polityki imperyali- 
stycznej, opartej na środkach «cywilizowa 
nych, jest Augłia, zbierająca obecnie w 
pierwszych dniach nowego panowania owo- 
cu swojej mądrej polityki, pod postawią przy- 
jaznego stosunku do niej wszystkich kolonii 
Następie Milukow daje zarys historyi sto- 
sunków rządu rosyjskiego do Finlasdyi i 
dowodzi, że właściwie był to ciągły wsrost 
systemu gwałtów nad finlandczykami. Pro- 
jekt prawa nie jest żywotny i nawet nie- 
ziszezalny. Przyjęcie jego byłoby równo- 
znączue Z rozbiorem Poiski !ab aneksyą 
Transwalu i Bośni. Na zakończenie, zwra- 
cając się do prawicy, Milukow  cświadcza: 
„Wcześn ej lub później my, a nie wy ocali 
my jedność rosyjską pized wojną domową, 
która tylko prędzej wybuchnie w razia przy- 
jęcia projektu prawa.* 

Bułat, powołnwszy się na ucz»nych za- 
chodnio - europejskich, protestujących prze- 
ciwko zamachom ra wolność Finlandyi, po- 
piera argumenty Gegeczkoriego i Milukowa 
ze strony prawnej i zrobiwszy przegląd ak- 
tów prawodawczych, dochodzi do wniosku, 
że Finlandya otrzymała niewątpliwie konsty- 
tucyę, zatwierdzoną przez manifesty. 

„ Jeśli zaś żadne manifesty nie są ob:- 
wiązujące dla rządu, to í naród fialandzki i 
rosyjski ma prawo nie liczyć się z takim 
rządem, walczyć przeciwko niemu i starać 
się go obalić. 

, Gdyby Fiolanżya przygotowywała istot- 
nie zamach na Koazyę, to oczywiście w Du- 
mie nie znalazi by rię ani jednej partyi opo- 
nującej przeciwko projektowi rządowemu. 

Tutaj ma jednakże miejsce poważna 
szacherka. „Rosiję* utożsamiają nie z pań. 
stwem resyjskiem, lecz z tymi, którzy uci- 
skają naród rosyjski. Istotnie przeciwko tym 
ciemiężyciełom przygotowywano niekdy w 
Finlandyi zamachy. Tiudowicy uważają, że 
projekt ten jest zgubny dla Finlandyi, a dła 


‘| wnionymi 


s| w Rosgę (oklaski ra lewicy). 


jednak dotyka ogolnej polityki rządu wobec 


jektu fmlandzziego oświadcza, że ma on na 
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Rosyi n ebezpieċzny i hańbiąty. (Oklaski na |rewolucyonistów. W związku z tem areszlo- 
lewicy). wano jeszzze k.lsa osób. 

Krupienskij, oponując przed:tawicielom Fetersburg. — Najwyżej zatwierdzony 
opozycyi, uważa, że manifesty z dnia 3 lu-|komitet budowy pomnika cesarza Aleksąu- 
tego 1899 r. i 14 marca 1910 roku zupełnie|dra II w Petersburgu ogłosił konkurs na 
jusno określają zasady, ma podstawie któ-|pomnik. W konkursie mogą brać udział 
rych projekt obecny został wniesony do|artyści rosyjscy i zagraniczni. Koszt po 
Dumy. Przytaczając zdania uczonych rosyj-|ranika, nie wliczając w to bkronzu, nie po- 
skich i zagranicenych, mówca utrzymuje, że| winna przewyższać 400 tys. rb. Termin 
Finlandya nigdy nie posiaduła kopstytucyi.| składan a projektów — 1 listopada 1911 r 
Finlandya, zdaniem mówcy, była zawsze Aleksandrowsk (gub.  ekaterynosław- 
wrogo usposobiona względem władzy Naj |skiej). — W ciągu ostatniego tygodnia za- 


wyższej i rządu. Jako dowód, świadczący o|chorował) na cholerę 35 osób, zmarło 9, 
doniosłości projektu, służyć mogą cytry.|pozostaje ohoryrh 30. 

Według obliczeń, z cgólnej sumy podataów, Rostów nad Donem. — Zachorowało na 
pobieranych w Rosyi, przypada na Finłan-|cholarę 4 osoby, zmarło 3. 

dyę 23 mil. rubli, wpłara zaś ona zaledwie Ryga. — Włościanin Katnin, dowódza 


4 mil. 

Mówca nawołuje Dumę do bronienia 
historycznych i mocarstwowych praw Rosyi. 
(Oklaski na prawicy). 

Jefremow ma pedstawia aktów 1809 
i 1816 r., dowodzi, ża Finlandya podczas jej 
przyłączenia do Rosyi posiadała konstytucyę. 
Wobec tego niepodobna, nie naruszsjąc 
praw Finlandyi, przyjąć obecny projekt 
prawa. Jeżeli ustrój Firlandyi nie godzi się 
z imtsresami państwa, sama Finlandya po- 
winna go zmienić zapomocą sejmu. Nie 
uznając praw sejmu, Duma tem samem pod- 
kopuje swój autorytet. W imię godności 
narodu rosyjskiego Jefremow nawołuje D,a- 
mą do odrzucenia tego niepairyvtycznego 
i antypaństwawego projektu prawa. 

Makłakow dowodzi, że projekt ma na 
celu nie uregulowanie prawodawstwa cgól- 
nopaństwawego, ale zupełną likwidacyę au- 
tonomii prowincyonalnej i państwowej Fin- 
landyi. Przyjmując jedynie tyiko ar. 2 
omawianego Pojetu, Duma, prześladując 
samorząd, załatwi się raz na zawsze z księ- 
stwem. 

Mówca twierdzi, że Cesarz Aleksander I, 
jako zwycięzca, mógł nadać Finlandyi ustrój, 
zależny od jego woli. Ale następni monar- 
chowie nie byli już zwycięzcami, a upra- 
Cesarzami Finlandyi, i nio mieli 
do czynienia z wrogami, lecz z lojalnie uspo- 
sobionemi wobec państwa finlandczykami, 
i dla tego uroczysie obietnice tych Monar- 
chów były dla nich miarodajne. Rząd, ro- 
dnosząc sprawę prawodawstwa ogólno-pań- 
stwowego, wywołał awanturę, Powinien był 
on pomimo wszystko dążyć do osiągnięcia 
celu, ale nie powinien on był uciekać się 
do środków nieuczciwych. (Oklaski na le- 
wicy). Zamiast tego, rząd niestety, począł 
negować konstytucyę finlandzką. 

Mówcę nie dziwi p parcie, jakie w 
tej sprawie okazuje rząd»wi prawica, ale 
dziwnem jest, dlaczego centrum, noszące 
miano koństytucyjnego, nie może zrozu- 
mieć, że zniwoczenie konstytucyi księstwa, 
odbije się na losach konstytucji rosyjskiej 
(oklaski na lewicy). Omawiany projest na 
leżało przedewszystkiem wnieść pod obrady 
sejmu i, gdyby ten Gdinówił, e pań- 
ewa, wywołany koniecznością historycz- 
ną, byłby usprawieiliwiony. Ale rząd wy- 
biał inną drogę i w ten sposób wykazał 
całą swą nieprawość. 

Ządanie rozpatrzenia prawodawstwa 0- 
ólno-państwowego, a Żądanie zniszczenia 
Kostytucji flflarjdzkiej, są to pojęcia tak 
samo nie mające we sobą nic wspólnego, jak 
żądanie wyrozumiałości i — zdrady. Wy 
zrobicie krok, który może poderwać wiarę 


iurgensburskiej milicyi w 1905 r., skazany 
został pr.ez sąd wojenny na karę śmierci. 

Rzym. — Przybył tutaj odbywający po- 
dróż „incognito“, król grecki. 

Wiedeń. — Do „Correspondenz Bureau” 
donoszą z Sarajewa: „W organie urzędowym 
wydrukowany został reskrypt cesarza, w 
którym wypowiada on wdzięczność za s3r- 
deczne przyjęcie, okazane mu przez ludność 
podczas podróży w Bośnii i Hercegowinie.* 

Paryż — Gubernator Górnego Senegalu 
donosi, że 500 arabów z oazy Gaffa napadło 
na oddział strzelców, jadących na  wielbłą- 
dach. Stoczono zaciętą utarczkę, strzelcy od- 
parli arabów. Arabowie stracili 100 ludzi, 
37 ranionych. Wśród strzelców zginęło 9, 
raniono 10. 

Paryż.—Na posiedzeniu rady ministrów 
minister spraw zagranicznych Pich:n poia- 
formował swych kolegów o przebiegu roko- 
wań z ministrami spraw zagranicznych an- 
gielskim i tureckim w sprawie kreteńskiej. 
Pichon zaprzecza, jakoby wynikły nieporo 
zamienią co do zarządzenia śradków zapo- 
biegawczych rozruchom w Kanei. Rokowania 
gabinetów są w toku. 

Paryż.—„Journal des Débats“ nazywa 
nieprzyzwoitością usiłowania pewnego odła- 
mu parlamentarzystów francuskich do mie- 
szania się do spraw, podlegających jedynie 
decyzyi instytucyi ustawodawczych kraju 
zagranicznego. Gazeta wyraża przekonanie, 
że protest nie zostanie pominięty milcze- 
niem, ale, że gabinet francuski wyjaśni pro- 
testującym  pariamentarzystom skutki, na 
jakie narażają kraj swajem postępowaniem. 

Londyn.—„Times* wyraża życzenie, by 
w Dumie rozpatrywanie projektu prawa o 
Finlandyi odroczono do tego czasu, gdy 
uspokoi się ferment polityczny, ponieważ 
obsenia ani nacyonaliści rosyjscy, ami fin- 
landczycy nie znajdują się w takim stanie, 
by był on pzmyś!lny dla zdrowego sądzenia 
o kwestyi. 

Konstantynopol. —Na bankiecie, wyda- 
nym przez prezydenta parlamentu, wielki 
wezyr wystąpił z mową do senatorów i po- 
słów. Wspomniawszy 0 Krecie, w. wezyr 
przemówił w te słowa: „Mocarstwa uznają 
nasze prawa, ale czasy minine stają obe- 
cnie na przeszkodzie prędkiemu załatwieniu 
sprawy. Zresztą na przyszłość prawda zwy- 
cięży i nasze usiłowania zakończą się pó- 
myślnym skutkiem. Turcy zdecydowani są 
przelać krew, ale nie nadszedł jeszcze czas. 

Budapaszt. — Dotychczas wybrano 400 
posłów: 249 — partyl rządowej, 47—partyi 
Kossutha, 34—partyi Justha, 13—partyi na- 
rodowej, 8 — nie-madziarów nacyonalistów 
i 31 bezpartyjnych. 

Berlin. -— Do sejmu wniesiony został 
preliminarż dodatkowy, zwiększający począ- 
wszy od r. 1910 o 2 miliomy marek listę 
cywilną. 

Chrystyania.—Agencya „Ritzau“ donosi, 
że projektowane w lecia w r. b. odwiedziny 
Najjaśnisjszego Pana przez króla Haokona 
odłożone zostały wskutek żałoby rodzinnej 
na rok przyszły. 

Londyn. — Apencys Reutera donosi: 
„Wszystkie państwa epiekuńcze zgodziły się 
zasadniczo z propozycyami Anglii i Francyi 
spowoduwanem najnowszą fazą w rodzaju 
kwestyi kreteńsk.ej. Obecnie toczyły się ro- 
kowania nad redakcyą projektowanej odezwy 
do kreteńczyków lecz nie została ona je- 
szcze zredagowana. Rokowania dotyczą głó- 
wnie kwestyi posłów muzułmańskich. a nie 
projektu ostatecznego rozstrzygnięciu kwe- 
styi kreteńskiej w całej rozciągłości". 

Barlin.—Cesarz o tyle czuje się l:piej, 
że własnoręcznie podpisuje już papiery. 

Konstantynopol. —Ambasador niemiecki 
wniósł protest przeciwko udzieleniu konce- 
syi amerykaninowi Chesterowi. Wskatek 
tego parlament turecki odroczył wniesienie 
odnośnego projsktu prawa. 

Pekin.—Rozeszła się pogłoska, że ruch 
w dolinie Yan-Tsy-Tsian wzrasta. 

Kopenhaga. —Awiator duński Nerow do- 
konał wzlotu nad stolicą, który trwał 17 
minut. Awiator latal nad portami i nad ra- 
tuszem. 

Berlin —„N.-D. Allgemeine Ztg.* dono- 
si, że do sejmu pruskiego niebawem wnie- 
siony będzie wniosek podwyższenia listy cy- 
wilnej króla pruskiego. Obecnie korona na 
mocy uchwały z 1889 roku otrzymuje 15*/, 
miliona marek. 

Waszyngton.— Koleie żelazne podniosły 
taryląę kolejową. Rząd projektuje: wystąpić 
przeciwko temu zarządzeniu. Senat przyjął 
projekt prawa zwiększający pełnomocnictwa 
komisyi związkowej w stosuażu do dróg 
żelaznych. Wiele dróg Żelaznych postano- 
wiło przerwać wszelkie restauracye na kele- 
jach i usunąć urzędników, aż do ozasu dij- 
ścia do porozumienia z rządem. Wobec pe- 
symistycznych zapalrywań działaczów kole- 
jowych pa postępowanie rządu w tej spra- 
wie nastrój na giełdzie new-yorskiej jest 
przygnębiony. 

: Z pariamentu austryackiego. 


Wiedeń. — Na interpelacyę radykalisty 
czeskieg) Sokoła, co Go wysłania do rosyj- 
skiej Dumy Państwowej odezwy w sprawie 
fintandzkiej, wice-prezydent Perneretorfer 
oznajmił, że władza jego nie sięga tak da- 
leko, aby mógł zabronić posłom wypowia- 
dania swych poglądów partyjnych. Nastę- 
pnie miało miejsce burzliwe zajście pomię- 
dzy radykalistami czeskimi a socyal-demo- 
kratami Ci ostatni zbierają podpisy pod 
oddzielną odezwę do Dumy. 


Miejsce przewcdniczącego zajmuje Gu- 
czkow. 

Żukowski w imieniu Koła Polskiegó 
porusza sprawę wyłącznie z punktu widze- 
nia politycznego. Projekt finlandzki, jego 
zdaniem, jest pogwałceniem odziedzieczonych 
praw narodu fivlandzkiego. Aczkolwiek pro- 
jekt prawa dotyczy tylko finlandyi, mówca 


inorodców i opierając się na danych histo. 
rytznych, dochodzi do przekonanie, że rząd 
dąży do rusyfikącyi i zniszczenia narodowo: 
ści nierosyjskich. 


Porównywując losy narodu finlandz- 
kiego i polskiego, mówca przestrzega Dumę 
przed zwalczaniem dneha narodowego. 

Kapustin, oponując przeciwn:kom pro- 


celu nie zwalczanie narodu fmlandzkiego 
i jego kaltury, lecz p*wołanie finlandczyków 
do pełnienia powinności ególno-pańśtwowych 
na równi ź innymi obywatelami państwa. 
Nacyonalizm rosyjski, który dąży do uchwa- 
lenia projektu, nie jest wolny od nienawiści, 
stoi on tylko na straży państwa. Mówca 
zaprzecza, jakoby październikowcy sprzenie 
wierzyli sią swym hasłom, ich program go- 
dzi się z zachowaniem samorządów miejsco- 
wym, ale na najkardynalniejszą zasade jego 
jest dbałość o interesy cgólnopaństwo Rosyi. 
(Oklaski w centrum). 

Po mowie Możowiłowa, który twierdził, 
że omawiany projekt prawa przyczyni się 
do podniesienia i rozuwitu sił narodowych, 
posiedzenie zostało zamknięte; następne dn. 
24 maja. 

Pstarsburg— Umknął płatnik demu ban- 
kierskiego „Katai Handelmen i C-o*, zde- 
fraudowawszy 56 tys. ró. zebranych od róż- 
sych osob i instytucył. 

Dn. 22 w południe, książą Taszinai 
miał zaszczyt uzyskać audyencgę u Najja. 
śniejszego Pana. Po przyjęciu książę przed- 
stawił swoją świtę. Na cześć księcia odbyło 
się w pałacu śniadanie Najwyższe. 

Petersburg. — Komisya, obradująca pod 
przewodnictwem wice ministra handlu i prze- 
mysłu Millera nsd projektem ustawy eni- 
gracyjnej, postanowiła powierzyć kierowni- 
ctwo nad emigracyą jednemu centralnemu 
organowi, w którym wezmą także udział 
wszyscy przedstawiciele wszystkich wydzia 
łów zainteresowanych. 

Moskwa. — Radni miasta z powodu se- 
tnej rocznicy wtargnięria francuzów do Mo- 
skwy postanowili czynić starania o urządze- 
nie w Moskwie w roku 1912 wszechrosyj- 
skiej wystawy artyst;czno-przemysłowej. 

Mikołajów. — Znależiono w Aleksandryi, 
w mieszkaniu lekarza Rykałowa 18 tys. rb., 
ze zrabowanych przez płatnika filii mikoła 
jowskiej bantu Północnego Kuliczewa. 

Warszawa. — Na walnem zgromadzeniu 
duchowieństwa maryawickiego wybrano na 
biskupów duchownych Pruchniewsk'ogo i Go- 
iembiowskiego. Na poświęcenie zaproszeni 
zostali biskupi staro-katoliccy. 

Petersbury.— Aresztowany został przy- 
były z Finlandyi członek partyl socyalistów- 


GIELDA ZBOŻOWA. 


(Telegram speeyalny) 


Petersburg. — Gicida holenderska. Pszenica 1 
rb. 05 — 1 rb. 10 kop, żyto w nat. 118/120 zol, 84 — 
86 kop., owies 63 — 69 kap. 

Ryga. — Pszenica 98 kop, żyto 86 kop. owies 
62 — 63 kop., msknchy imanc 1 rb. — 1 rb. OL kop, 

Rybińsk. -- Żyto w nat. 116/118 zoł. 6 rb. 15 — 
6 rb. 25 kop., owies zwykły 3 rb. 30 — 3 rb. 40 kop., 
kamski 3 rb. — 3 rb. 15 kop, kasza 9 rb — 9 rb. 20 
kop. groch 7 rb. 10 — 7 rb. 20 kop, mąka żytnia 7 
rb. 80 — 7 rb. 90 kep. i 7 rb. 10 — 7 1b. 30 kop., 
pszenica 10 rb. 25 — 10 rb. 50 kop. 

Czystopol. — Żyto w nat. II6'120 zoł, GI — 62 
kop., owies w nat. 76/80 zoł. 40 — 41 kop. nąka zy- 
tuia 6 rb. 50 kop. 

Berlin. — Pszenica 194 mar. i 188 mar; żyto 
1443, mar. i 148 mar.; owies 144", mar. i 147 mar.; 
jęczmioń ros..dunajski 116 — 122 mar. 


Giełda Pełersburska. 


Dn 22 maja 1910 r. 


40/, Państwowa renta . - -MZ 911/, 
1140/, histy zast. Kilowsk. B. Żiam. . — 
4V,0/ Listy zast. Połtaw. B. Ziem. = 
39/ pożyczk. prem. 1864 r. . . 456 
50/9 R 4 66 r. . . . 34419 
597 obl prem. Szlach Basku x . 317!]ą 
Akcys Patarahcrak. Międzynar. Komerc. 443 

„  Pałarshb. Dyskoni.-Pożyczk. 5 512 

»„  Rosyjsk. dla Handlu Żew. aa 5991/3 

„  T-wa Odlewni stali „Sormowo“ . 14: 

„ . Bransk. Relsk. Fah , A 117142 

»  Połt-Ws'h. kol. zel. g 1311/3 

» Futilowsk. . . E N "zla 

„  Bakińsk. [-wa Naftow. mod 215 

» Kijowskiego Banku Ziemskiego — 

„  Naft i Handl. "l-a Mantaszew r Ko. " 120 

„  Potersb. Prywat i Kemm. b 25201], 

»  l-go I-wa Żegi. po Uoteprze . . z 
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504 » 1906 r. SEZY. . 1037/ 
u% świadoctwa włościańskie . « . e o 100 /« 
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Usposobienie z walorami spokojne; z papierami 


dywidondowymi chwiejne; z premiówkami stałe. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 22 go maja 4910 r. 


Berlin. Wypłaty na Petorsbarg . 216.725 
Kara wozslowy na Potorsburg na 8 dui —, - 
4:/,%, pożyczka 1905 r. 5 . 100.30 
497, renta państwowa 1894 r . 9180 
Rosyj. bil. kredyt. 400 rub. . 216.70 
Dyskonto prywaloe  . «o BP 
Usposobienie ku końcowi gicłdy spokoj1e, 
Wiedeń. 5°% pożyczka rosyjska 1906 r. 103.95 
Paryż. Wypłaty na Petersburg: 
Cena najniższa . > . . 266.25 
Cena najwyższa . . à 268.25 
40/, renta państwowa 1894 r. z 
*jp/, pożyczka 1909 r,  .  . 104,65 
50j, pożyczka rosyjska 1906 r. . 104. 
Dyskonto prywaine | . Alito 
Usposobienie chwiejne. 
Lendya. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 1037/5 
4/47 pożyczka rosyjska 1909 r. 1005 5 
Ameterdam ssj pożyczka rosyjska 1906 r. = 
41/5075 " n 1909 r. 948/4 
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List otwarty- 
—0— 
Przed ostatecznem opuszczeniem ojczy- 
stej mojej Ziemi Polańskiej i na zamknięcie 
pięćdziesięcioletniej pracy mej publicysty- 


cznej w prasie wyłącznie polskiej, zanoszę 
do czytelników „Dziennika Kijowskiego“ 
j następującej. 


nejpokorn alcia prośbą treści 
Redaktor warszawskiego miesięcznika 
„Wieś ilustrowana“ powierzył mi przygoto- 
wanie studyum  poligraficznego 0 wsi po- 
lańskiej (wołyńsko-podolsko-ukraińskiej) — 
dworu i chaty, szlachty i gminu. Najmniej- 
szego kłopotu nie doznaję z opisową częścią 
zadania, gdyż przedmiot ten badałem od 
niepamiętnych lat szkolnych. Natomiast 
część obrazkowa, ilustracyjna, pozrstała w 
zaniedbaniu mimowolnie kompletnem. I w 
tym to drugim zakresie przyjąłbym z naj: 
głębszą wdzięcznością wszelkie poparcie i 
wszelkia wsparcie od osób prywatnych i in- 
stytucyi naszych zawodowych, jak np. Zwią- 
zek oficyalistów. Chodziłoby na początek, w 
pierwszym rzędzie, o fotografie letnisk i 
piytuików dziatwy naszej, starców, kalek, 
osób przepracowanych — a to wszystko w 
najbliższem otoczeniu miejscowem —przyro- 
dniczem, obyczajowem, familijnem i spo- 
lecznem (zdjęcia z grup ludzkich, zabudo- 
wań, świątyń, mogil, kurhanów, znaków pa- 
miątkowych i t. d.) Wsparcia takie przyj. 
mę sercem najtkliwiej wzruszonam pod a- 
dresem: W-ny Kazimierz Laskowski (EL), re- 
daktor „Wsi ilastrowanej* w Warszawie, ul. 
Koszykowa, 12 (dla Hodiago). 

Dziękując zgóry redakcyi „Dziennika 
Kijowskiego“ za pośrednictwo, pozostaję z 
rodaczą życzliwością i poważaniem: 

Józef Tokarzewicz (Hodi). 


ROZMAITOŚCI. 


Rzeczniczka praw kobiecych z XV wieku, 
Przed pię:iuset laty, bo w roku 1409, córka słynnego 
uczonego, Krystyna de Cisan, wydała książkę p.t. <Citó 
dcs dames», która, z powoda wygłoszońych w niej idei 
i ze wzgiędn na dzisiejszy ruch kobiecy, jest niezmier- 
nie ciekawa. Autorka, jak to sireszcza w tygodniku 
«Frau» dr. Matylda Kastenterg, domaga się ni mniej, 
ni więcej tylko przedówszystniem znpołnie równego wy- 
chowania dla dzieci ctojęa płci na następującej zasa- 
dzie: «Gdyby było w zwyczaju posyłać mtłe dziewczyn- 
ki do szkoły i uczyć je tych samych nauk cb sytńów, 
to zupełnie tak samo byłyby zdolno do objęcia tych 
przedmiotów». Takie samo żądanie postawiła pierwsza 
pionierka ruchu kobiecego we wszelki:h innych Ewe- 
stych życiowych. Opisuje ona niesamodzielność i nio- 
doświadczenie osamotnionych kobiet w słowach bardzo 
dramatyc:nych i sądzi, że przeważna część kobiet 
«w jękach i płaczu widzi jedyńą swoją obronę, jak bie- 
d y pies, który się w kącik usunął, a wszyscy inni po 
nim skaczą». Żąda ona, aby kobiety miały dostęp do 
życia praktycznego i piorunuje na mężczyzn żonatych, 
ukrywających przed żenami swe stosunki, interesy 
i troski. I jeszcze więcej żąda: kobieta nie powinna 
być jedynie 1 beżwzględnie oddana gospodaratwu domo- 
wemn; musi ona o tyle być obznajmiona z zawodem 
swego męża jakimkolwiekby ten zawód był, aby módz 
go w razie jego niecbocności zastąpić, Pani zamku 
musi znać miejscowe obyczaje i prawa lenne, tadto 
znąć się toż na oblężeniu i obronie fortecy; żona rze- 
mieśłnika musi znać się na pracy męża o tyle, aby 
módz kieronać warsztatem w raziu jego nieobecności. 
Słowem rzeczriczia pierwsza praw kobiecych domagała 
sią tego, co dziś w wieku XX, po latach 5(0 najusil- 
niejszych ttarań działeczki i działaczo w sprawach rTu- 
chu koLiecego nie zdołali jesztze w zupełności przepro- 
wadzić. 


Nr 184 


l "EFA T-wa przyjaciół nauk, 
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W ub. niedzielę w lokalu lecznicy oczne: 
hr. Przezdziechieso w Wilnie oabyło się IV 
doroczne wolne zgromadzenie członków Tv- 
warzystwa przyjacıćł nauk pod przewodni- 
ctwem członka Towarzystwa p. Ksawerego 
Zmbowieze. Obecnych na pesieczeniu było 
33 członków. 

Nasamprzód uczczono przez powstanie 
pamięć zmarłych członków Towarzystwa, w 
których liczbie fieur,wała, jako członen-za- 
łożyciel i członek- honorowy, Eliza O.zeszko- 
wa; ciepłe wsporunienie poświęcił Jej wice- 
prezes, dr. Zahorski, oraz znany bibliofil 
członek-protektor p. Jan Szwański, który 
e swój księgozbiór przekazał Towarzy- 
slLwu. 

Następnie odczytano i zatwierdzono 
sprawozdania z działalnośsi Towarzystwa za 
rok 1909. Członek zarządu p. Hary łuęski 
ofiarował Towarzystwu plac przy ul. Mosto- 
wej oraz okuło 9,000 rb. na zapoczątkowa- 
nie budowy gmachu dla lokatu Towarzy- 
stwa. 


Na członków honorowych sustali obra- 
ni zo względu na swoje zasługi naukowe i 
przychyiność okazaną Towarzystwu osoby 
następujące: znany archeolog p. Erazm Ma- 
jewski, profesor umwersytctu berkóskiego 
p. Aleksander Brückner, profesor uniwersy- 
tetn lwowskiego botanik p. Maryan Raetbor. 
ski, prezes Cesarskiej komisyi archeologice- 
nej w Petersbnrgu, znany badacz slaroży 
inos i i epigrolista p. łatysz«w, autor ce 
nionej gramatyki litewskiej i redaktor HI to- 
mu siowtisa języka litewskiego p. Ja: Ja- 
Lłoński i badacz slurożytności słowiańskich 
p. Lubor Niderle. Na członków koresponden- 
tów zostali wybrani pp. Luiwik Janowski, 
Kazimierz Szafnagel í Tadeusz Dowg:rd, ku- 
stósz muzeum miejskiego w Kownie. 

Wybory zarządu Towarzystwa ne przy- 
niosły zmiany; do komisyi rewizyjnej wy- 
brano pp.: Michała Ciechanowskiego, ger. 
Waleryana 4)obużyńskiego i dr. Zygmunta 
Zawadzkiego- 


Szkola Rontalera 


wydziułc 


CZUTWLZ, 


ABY Hm IB Pum 


Na zakończenie p. Wandalin S.ukie- 
wi z przedłożył zgromadzeniu pracę swoją o 
kurhanach na Litwie. 

Członków Towarzystwo przyj. nauk do 
końca r. 1909 liczyło 318, co świadczy, 
instytucya ta stale się rozwija. 
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że 


Tragiczna sprawa, 


Otrucie B. Buturlina. 


D» spraw Glewicza i Tarnowskiej przy- 
bywa jeszcze nowa. 

Bohaterem tragicznym nowej PAR 
jest 26 letni W. Bnaturln, syn gen. Bu- 
turlina, oby watelu ziemskiego z gub. wileń- 
skiej. 

Telegramy przyniosły krótką i suchą 
wiadomość o śmierci w dn. 11 b. m. jedy- 
nego syna gen. Baturlina, eksp rucznika puł- 
ku Preobrażeńskiezo, który ostatnio zamsesz- 
kiwał w Petersburgu Wraz z żocą swą, po- 
ślabirną przed rokiem, artystką Z'ke, Zaj- 
mując d ść skromne stanowisko cywilne w 
ministeryum spraw wewnętrznych. Był to 
człowiek mimo kolosalaego spadku, oczeknją- 
cego go po ojcu, nader skromny w życia i u- 
podobaniach swych. 

W jesieni roku przeszłego Buturlin po. 


dał się do dymisyi i ożenii sią z artystką 
M. ke. 
Nie ulega wątpliwości, że pierwotnie 


zamiar poślubienia artystki operetkowej Zike 
przez mł dego Wasyla, spotkał się z silnem 
niezadowoleniem rodziny. Młoda para udała 
się do Paryża, pod rkrzydła stale tam za- 
mieszkującej generułowej Buturlin i za jej 
zezwoleniem stanęła trzed ołtarzem. 

Braci W. 
siostra jest zamężna za obywatelem ziemskim 
O'Brien de Lastym, sąsiadem gen. Buturlina. 

P. O'nriet de Lassy był również nie- 
chętny małżeństwu, stąd więc stosunki byly 
naciągnięte. 

W d. 5 maja p. Boturlin uczuł lekką 
niedyspozycyę i, ped nieobecność żony, któ- 
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7-klasowa z 


gronamiczny m ju srs 


w:i pne Łędą A majvi czerwca i 24 sierpnia n. s. 


średnich 
Leseyo ruzpoczią się 27-50 sierpnia n, st. 


na żądan ©. 


2883020805828288 
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jrukarnia 


8E 


Zaopatrzona w naj- 


mamenty oraz spe- 
cyalne maszyny. 


nowzzeczcionkiięr- 


PERRE E REES 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzem,larze 


Po obu stronach 
CIESNINY 


Ceny umiąrkowane. 


PROREZKA 9. 


—— 


TELEFON 1672. 


WSZELKIR ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCIIODZĄCE PRZYJMUJE 


LAO ZARZĄD DAONARN 


BEZ POŚREDNIKÓW = 
6680 


K. Podhorskieśo 


BERINGA 


Do nabycla w Administracyi „Dziennika Kijowskiego", Prorezna 9. 


Cena; 2 rbh., 


wprost hotelu 


Otworzył specyalny magzzyn oraz pracow" 
nię bielizny i biefizny i konfekcyi damskiej. 


zie i K in Daki 


ijów, Kreszczatyk 25. 


lokcmobiłe, lokomohile szmccho- 
Hofhera i Schrantza ; dv. Młocaraie parowe. Młocar- 
' mie koniczynowe  Wialnie- <a Lyróyki. FR, 
: O PU Żmwiarki. iązałki. Grabie. Brony sprę- 

8) Mac Germick a ż;nowe i telerzowe. 
Części zapasowe. 
Pielaczki Prrewieckicgo i «Plancte Ob ypniki do kartefli. 


Siewniki. Brony 


Lena. Wagi. 


bella. 


Warszawa | 
Czysta N 2, 


S.kas ki. 
Separatory. 


dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego: 
I rb. 90 kop. 


Przesyłka 55 kop, 


rył, sznury, 


E uropejskisgo. kien damskich 


Fryryer Damski 
18203 


ropejskim hotelu w Warszawie. 


Szlacneskiego. 


Kupuję 
szio i starożyt. 


15021 Im. 8 od 4—6 wiecz. 


Szpagni Manilski. (WGA Jampoi-Pod. dla M 


mege 
Walce Komp- 
O, ryskiwacre. B. Strąko wski. 


a wyjazd "iud,, 


N 


Buturlin nie miał, jedyna zaś|m 


ra od świąt Wielkanocnych bawiła w ka 


w Warszawie, ul. Ka-, 

Pk 
Na wy 
ASTONWINiczrYy pzyjnła,e się Uczniów po skończaniu 4 kias szkół 
Język avgioiski i łacina dla życzących. Zapis 21-go 
Pregram 


FRENDZLE 
do rolet, mebli i drape- 
kutasy, 
taśma W wiolkim wy- 
borze gotowe i na ob- 
stalunek. Dodatki dosu- 
tylko 


GNDULATEUR. były współpracow- 
oik frmy Ludwik Rnrchard przy Es- 


czatyk dom ratnszowy naprzeciw KABLE 
albumy z inarksmi, 


dla kolekcyi, 
„rosyj. Nesteruwska li 


auczycielka wychowaw. ZAgron, 
pos. poisk., fradc. dosk, niew. teor. 
p SZ. pos. rocz, ną lato Jnb do towa: 


Poszukuj fok 69 
kark i 3,000. w. ME A 45 


Í diuzolet. 
posz. lek. Muhułow. zeuł. 75 m. 8. 


J 


cie, w domu pp. O'Brien de Lassy, 
wano d Á lekarza Panczenkę. 

Lekarz ów, nigdy dotąd pie leczący 
Biturlina, złożył trzy wizyty i zastrzykiwał 
choremu lekarstwo, lecz po takowem stan 
chorego się pegarszał. Dn. 10 b. m. tele- 
graficznie wezwano żonę chorego z Wilna. 

Jakoby pani Buturlin pierwsza wpadła 
na myśl możliwości otrucia męża. D-ra 
Panczeskę już nie dopuszczono do chorego 
(była to wizyta czwarta z kolei). a wezwa- 
no konsyliam zło.one że szecyalistów i pro- 
fesorów. 

Fakt otrucia stwierdzono oslatecznie 
dn. 14 maja (w wigilię pogrzebu), gdy wy- 
dubyto z trupa wnętrzności dla poddania ich 
badaniom. 

W dn. 15 maja nastąpił 
który przybył z Wilna strasznym tym cio- 
sem złamany ojciec zmarłego, gon. Butaclia, 


w towarzystnie szvagra, p. O'Brien de 
aS ty. 
Daia 18 b. m. został aresztowany dr 


Panczenzo, a wkrótse potem i p. O'Brien de 
Lissy. 

Śledztwo toczy się pod osobistym kie- 
runkiem prokuratora. 


Ruturlinowie w Wilnie 


Gen. Buturlin ukazał się na horyzoncie 
Wilna dopiero przed 5 — 6 luty, lecz badaj 
poprzedziła go wieść o jeg» m. lionach. Wnet 
po przybyciu nabył dom, Zameczek, położo- 
ny o 5 wiorst od Zwierzyńca, za Soltanisz- 
kami. Z zamiłowani m i znacznym nakła- 
dem jął urządzać te dobra, zwłaszcza pracu- 
jąc rad urządzeniem gospodarstwa rybuego 
i sadów. 

Zona gen. Buturlina, z domu hr. Bo- 
brinska, oi dłuższego jnż czasu stale za- 

mieszkuje w Paryżu i utrzymuje stosunki z 
rodziną w dość ograniczonym zakresie, 

Zamieszkiwała przy nim córka, wdowa 
po jednym z dygnitarzy administracyjnych 
z Moskwy, osoba bardzo przystojua i pełaa 
życia. Tu, w Zameczku, starał się przad 
trzema laty o jej względy również wdowiew, 
inż. O'Brien de Lassy, a w rok później ją 
poślubił. Młoda para zamieszkała zrazu przy 


dział 


17088 


cyalisty, wydelegowancgo przez fabrykę. 
KRESZCZATYK 38. 


nay pooni pai 


psi! 


4 
GIBT 


p 


fio 1 stałe. 


* MAGAZYNY DOMY HANDLOWEGO. 


2) pod fir, Dieto: róg W.-Wosylk. i Karaw. 


Kresz- 


1221 


pl-| gorzelmciwa. 


18248 


18247 


18254 
prakt. Sprzedaż w 
magazynach 
18228 J 1981 CJ 


pogrzeb, na: 


Autogarage „Savoy” 


Skład Rutomohbilów 
„Laurin—Clement" i Fiat” 


Warsztaty reparacyjne pod kierunkiem inżyniera-spo-f 


Otwarty w dzłeń i w nocy. 


Magazyn mód i towarów bławatnych 


SJ Siennika 


Kreszczatyk Nr 38 obok hotelu »Savoyc. 
Codziennio otrz muj» ostatnia nowości wioseniego i letniogo sezenu: 
ne, wełniane, sukiennc i bawełniane towary p' erwszorzędnych rosyjskich ? ze- 
Rranicznych fabryk. Wielki wybór gotowych unrań i bluzek. 
Przyjmują się obstalunki na męskie i damskie ubrania zwierzchnie. 
Odieiał hurtowy i detaliczny w Nicżynie. 17: 


(A.P. SLNKO i Sa 


3) aowo-otwarty na Zydomskim targu rig- Dalwarno-Kudriawskiej 


(irzymalyji Witten ile, 


w wielkim wyborze cstatnie no- 
wości jedwsb., wełnian. i bawełu. 


Ceny przystępne. 


Żadać wszystkich wszedzie, przylem z firmą apteki Ap, K-go. 
50 kop. przesyłką obstalunków na moiej od 1 do 5 rb. 


Stowarzyszenie Pracowsików Borzelaiczych „uje: 


Najlejszy śródek przeciwko 


naskon |. molon 


Japoński płyn. 


Duży flakon 65 kap., mały: 40 kop. 


JUROTAT 


Za pozwoleniem wydziału Medyczucgo 


O * B K i 
wez-] nl. Trockiej w m'cście, poczem w rezyden: 
cyi wiejskiej w dom. Kojrany, które gen. 


Buturlin nabył w całości ed A. hr. Tyszkie- 
wicza i córce, obok znacznej gotówki, tytu- 
łem wiana przeka szał. 

Pomimo wszakże owe znaczne kupia i 
wydatzi, mówiono o gep. Buturlinie jeszcze 
jako o poaażnym m lioaerze, po którym, o- 
czywiścio, głównym s adkobiercą był jedy- 
ny ryt, 26 letni Bazyli. 

Stosu.ek pomiędzy młedem państwem 
Buturlin, a p. O'Brien ds L-ssy był od vo- 
czątku dobry, choć niezbyt serdeczny. Po- 
mawiano z lekka ruchliwego i nader żywe: 
go p. O'Brien de Lassy o cbęć przewodzenia 
w uowcć-przybranej rodzinie. 


Rodzina Q'Brisn de Lassy. 


Stara to rod:ina irlandzka, a jeden z 
jej potomków już osidawna osiadł na Litwie. 
Obecny zięć gen. Buturlina, jako zamożny a 
młodziutki właściciel ziemski z gub. wiień- 
skiej, wraz z bratem swym bjł znany w 
szerokich kołąch przed laty dwudz estu, 0- 
bracając się w sferach wyższych i sporto- 
wych 

Znany był od Jat młodzieńczych jako 
natura niesłychanie żywa przedsiębiorcza i 
pomysłowa. To też » chwilą, gdy majątek 
młodzieńca został zachwiany, zniknął on na- 
raz z horyzontu wileńskego 1 wypłynął w 
rok później w Pińsku, gorliwie się krzątając 
okoł» założenia własnej fabryki statków pa- 
rowych i obszernych warsztatów we własnej 
przystant nad kanałem. 


I trwało tak przez lata długie. Młody 
przemysłowi*c, obejmując swą pomysłowo- 
ścią coraz szersze horyzonty, rzucał się zbyt 
gorąco i nie rozporządzał d statecznym ka- 
pitałom. Krach wisiał już nad nim kilka- 
krotnie. 

W jednej z chwil takich ratował się 
znaczną, przypadłą nań sukcesyą. W in 
nych— uciekał się do kredytu, lnb w osta- 
tecznoś i przyjmował do współki kapitali- 
słów Żydów. , 

Ale interes ciągle się rozwijał, Smia- 
ło rzece mozna, że połowa statków parowych, 
kursujących po Daieprze i Prypeci, po Niem- 


M. M. Kow 


M Błagowieszczenska 


TELEFON 17:8. 


! ch ę w 
Na inu*. (Z 
gimn. i jęz, pol, ros. i 
wgzej 4 godz. Warun: 

Bul. Bul, Kudr T gi m 


Lekcyi, 
miarkowaue wyaggrodz 
walna 33 m.li alit 


Jest do sprze- 
dunia 


bobków 


mości i Próbsi: 
Nr 30 m. 1 od gydzii 
cołudniu. 


lato 


sw 


Nr 


40 rubli wo września z 
cenl prosi 
Pnezia dla 


>oszuk. 
praktrcz' i taora. Po 
Andrzej rzoowski vjazd 18 
francuzka z l sty» 

iran. I WUZ. ża 
Brorezna 19 2na_18_m. Li. l 


_Wykwalifik 


NT 7510. 


AUY koudysjt 


Leskadya Ilzrnsewv iczó 


siadający języki, 
Zyle ssa 3m 14 


Srzedam ^} 


>Hustoa Proctore w Li 


brym stnie. Adr.: 


d. w. telefon 1031. 


pofakowi sprzed 
ziemi przy s. 
peczt. da N. 


W Winnice y 


Ii 
18-50 łaraSywSską 2 


Polka 


2L g saod 


1 debrą muz , 


18237] Student Pi 
Lo, „PO: uatopiat. 
E. Newen. 


Warszawa, Pod 


wale 4, Telef. 39-93 
Polrcą bszpłątnio praktycznie i teore' vcznie wyzszt*łzony"h kierowników gorzelni 
i geklyfikacyi oraz pomocników. Zalaeuia wszelkie zapotrzebowania w zakre le 
14734 


ty cały rok. Sezon 


Ceny umiarkowana. 


Kto chce 


domy, dzierz. przedsięb,, 


DSIĄŚĆ 


gub. S cd:ec. 


lwisk mie o. 


| i: 
. Nuy inton 


Skład 


Pprogranilowyć 


plitok i crały ogniatrwałej Iatry- 
ki T-wa Akcyjnego . 


Czny przystępne. 


15. Wia D 
wylazu. 
klasy poszukujo za 


Er: pud. 


uredzaiu 
Achtyrxa. 
Mieba 45wski 


0 pożyczkę 
osoha młod+ 


unt git., 
domach i u siebie: 


śpiewaczka i pianistka 


poszuku,e %ondycyi. 


pam ur parowy Miu- 


tore do koniczyny, nżywane ale w do- 
sławula, R. Broza. 


blrzao pulu wys 


duże pokoje ž kucinią. tliższ irfrr. 


z franguskiw, NICIIGCKIIU 


koldycyj na wst na la- 
Jawpak Podolski, 


Sławuła- Wołyń 


Pensyonat dla chor. 
D-ra Ą Tarnawrskiego. Otwar- 


cw. Adwuk»i aczyński w ju Łusowić | 


WY WITSAWIAURA TE Si O presi o 


sha de JO ra" 


nie, a nawet i na Wilii w letnich sezonach — 
wyszła z tych wars:tutów pińskich, założo- 
nych i prowadzonych przez p. O'Brien de 
Lassy. 

A'e to wszystko nie wystarczało dla 
niezmordowanie czynneg» umysłu i nie. 
słychanej pomysłowości przedsiębiorcy. 

Brak środków go nie zniechęcał lecz 
do nowych wysłków  podniecał. Wreszcie 
bogate, powtórna ożenienie siç.. W per- 
Bzektywie więc—środki znaczne—żana otrzy- 
msła od ojca pół mliona rubli w gotowi- 
żnie—a cbək tego i druga Korzyść: olbrzy- 
mie stosunki w sferach rządowych teścia, 
gen. Buturlina. 

W ostatnich zwłaszcza czasach p. O'- 
Brien de Lassy nosił się z plansmi otbrzy- 
mich przedsiewzięć i dostaw dla ministerynm 
marynarki. Zdaje się, ża to jego nieco prze- 
sadne rzucanie się w pościgu za aferami 
wyrobiło mu już wkrótce w r.dzinie Butur- 
linów imię rispoprawnego fantasty. 


Kto to jest d-r. Panczenko? 


Pierwsze podejrzenie padło na d-ra 
Panczenzę, człowieka starego (lat 67), bar- 
dzo zanieabanej powierzchowności i chętnie 


już od dłuższego czasu udzielającego swej 
firmy lekarskiej dla różaorodnych, a cu- 


downych specyfików leczniczych. 

Ozobistość to nie budząca zaufania. 

Jest d-r. Panczenko naczelnym leka- 
rzem w ambualatoryum kolejowem na dwor- 
cu kolai Warszawskiej. 

Obiega pogłoska, że polecił owego le- 
karza szwagrowi, bawiącenn w  Petersbur- 
gu, na tydzień przed chorobą jego, p. O`- 
Brien de Lassy. 


E L TATE: S CTR 
REDAKTORZY | WYUAWUY 


TOMASZ MICKALOWZKI 


ANTONI CZERWIŃSKI 


18234 


alęwski 


39, tal. 2504. 


yjechać na lek. 
« szk. m) prz. 
tr. Zajęcia va- 
25 rb. i przej. 
18299 
1 S-ej 
U- 
W -Pod- 
18200 


U.i 


anie. 

18°40 

Rymanów—Galicya 

solanka jJodowo-żelazista.  Pierwszo- 
rzędny ;tnsyoaat pod »Matką Boskąc. 
Dwup.ętrowa balla, Pension td G kur. 
dzieci od 2 kor. W ph rwszym i trze- 
cim sezonie ceay znizauo. J'pztr. pro- 
spokty okty wysyła w Mlascicicika ika Walterowa, 


100 —- 200 | dziesięcin 


bez s'rwitutów z wadą chcę pahyć w 
okolicy: Wołoczysk, BKDEa Kijów, 
Moze być młody las lab zrąb. P. R. 
Witman ul. Wine 20, Od sa. 15023 


1 d - 
100.000 naneo i Gię 
majt ków 


pe r. si 
Wisdo- 
zaułek 
ıy 11 do 2 po 
16286 


a nieduży qgra- 
pracu-ąca, 
18.87 


t ua law. Dae 
frau. 1 ang. 
cząlki muzyki. 
me id: 18284 


1 tau. uda, der. ziomskich w kijowskiej luh 


podosziej guh, Bez pośredników. 
Ofe'ty -zczygółowe co do wielkości 
iwajątku, waruoków Oraz dłogu banko- 
egy pezta: Kijowska gub st Rosy- 
Brod E Pawłow ka. Tr. Mueliowski. 18067 


19255 


sOWalna 


„na, Warsawa. 


Nowy Swat 66 m. 16 paszuk. oGpaw i "Król | k Pen- K ki 

"e kond. Wiad. takze w Petersburgu u 10 GWIan d syonat rd 0W 
jed wat- posła Harn Harnsewicza, EA 18289 Dun» jewskirgo 6. 
na miesiące «Suhy 

o t Potrzeba Foda p Pokcja oeg. umet]. dla przyjezdnych 
17592 |Szycia | kroju. Czormojowski, Ter | R Cas dłuższy Jab krótszy. _ 18143 
ia mowi HB | MAK, NACZ? Omi A 15: Ar h niel. pol. lat śred. peszuk. 
1) Kreszcz. 30, tcief. 435. Student Nulwersyrelu, duświad SODA p do dzieci w wisku od 
k cony korepetytwr, po-|6 lat, pocz. Czcczelnik gub. podołsk, 


Maderów dla Z fii. 18142 


Student 3-go kursu 


medycyny Uniwerss Warsz., prignąc 
lato Spędzić na wsi, poszukuje odpow. 
zajęcia, Wymag. skromce. Wa TSZAWE, 
ul. Widok 4, m. 14 »Stefan Szparaax. 


1826L 


y 8-mio silny 
ncoln i »Wik- 


162790 


| Kondycyi kanadan tai da 
Al cryciel i guscroer, Bulwarns-Ku-l 1-2 á pok. T a CAPR 
aria ekna- 115. 18277 inas-ki picleg-ki S. 0- 
k swólskicj M.*Włodz. 50 -11. TSIIS 


sliezuą UZ ushę ! 
Ducza. 


R dokt, przyjmn. vesz lur 
rodz. ucz. na ozłk. ul zya. 
„M.Błagowieszczeńska 51 m. 4. 18210 


Sr ydoni uniwersytetu ostainio- 
ga kursu prawa puszuk. wyjazdo- 
wej houdycyi na wakacye, lub na rok 
w zakresia programu HK mnazyów mes- 
kich i zońskich. Wieloletnia praktyka. 


Kiew 
18248 


W. iot. 


ajuujo się 4 


d. 18 8269 


poszux. Imiej- 


p spet alnie u ZZA SOG". ER WRÓC : 2 4 PK WW zy Yi Š Ja 
GUSTAW P, Rajgorodzkiego APTEXARZ Ap. KOWALSKMXI Warszawa, Graniczna 10, > RKA" AED radz eo S t papae bo 
6 u rA 4 ál a 
z bia świetne wysyłano do Paręża a. oD « SERA REWA OAI p o A m | ZRESERE warzne 
Tuterańska Nr 3, drugi „kie Ą "8 b. p trzebują y jou ny” Rz Kat Tow. 
don Od rogu Kresz- POTU: BCC nóg, J MAT A aMi a Sudo-§ "K Student ; kuj: koudyeyi na wvì „Biuro pracy i Dobr. Matr- 
; czatyku. Magazyn. ryn CERU R op zę za mało wynagiodzenie. Lwowska 19 Żytomiersza 6, tołel. Ja Rekomend. 
17381 bi CZ pi T CEs brod 3 u. 2. AraienSEw MU. 15391 nauczycielki, bony. sfeyal, rzemieśln. 
c rs skórę zgrubiałcj na podeszw., piętach, broda-< ZĘ WE s DE Z: U 
i We 2 zakład. nauk. nrzyj. ODCISKÓW wek "Klawiol owsa 10b wci a kap. Km oj EEE wici GRACIE Bow dia Tek Da 
Ñ Uczenice na utrzym. Strza- ZGAGI czhawki, złego trawienia. bóln i kataru zołądka, kiszek, watroby| === za młodych kawliczex p. n. „Schronisku 
a locka 30 m. lv. Ko- AUI sodopepsyn pastylki Russyana, GO k. Doświad p4 kərep»tytor szuka S-tej Jadwial* 1774 
w. rycka. 18255 KASZLU astmy, duszacści, chrypki. zaflcgnienia, ka arn krtani, gar- cz. IGKCYM W AN O a Z 
` e EE 4. N dła, oskrzeli i pluc granulki Russyana, 55 k. = ua wyjazd. Spec. nalea. Zwrac. 
Stanisław Ruciński BÓLU głowy, zębów, migreny Brasikon Russyana 50 j 40 kop. lst. W-Żytow. 30 m. 9. K. Z. 18245 


iniki poszuk uje 


18219 


Aumai 


Prenumeratę i ogłoszenia 
s 


„Dziennika Kijowskiego” 


prz yj m uje 


rj (Ba jitrzyńki 


w Syndykacie Rolniczym. 


piersiowych 


kumyauwy cd 


dzia l-wo maja do J-go października 


17641 


| oconcscho EEG 
w Warszawie 


lub Królestwie? Maj., 


sklepy, Josaty 


17%: "i 


e Sa "ka 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


spocya!ne pa- G 7 a j cewa Kijów, Prorezna 2 


rowe OCZySZ- w d. Towarzystwa 
Firma nagrodzona ae tabowanie 


czanie ubrań Rosya. 4614 
nia : farbowanie 


Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
obstalunk: spiesznie wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 
jedwabne, wolniane, pluszowe, atłasowe i t, d, Firanki, portyery, suknie balo 
we, szyncle, kitle, marynarki, peniuary kolorowe i inne. Przyjm. de pra 
mia heliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie według metody zagranicznei. 


Najlepsza naturalna mineralna woda 


11631—-32 


nie ustępująca innym wodom 
jax  Apolinaris 
Biliner, Gi- 
schuibler etc- 
tatanka przą a 
© w. Zyt- 
niki, poczt. 
st Murswa- 


ne = Kury- 

łowce; cub, 

pul. Za 100 nagrodzona Listem Pochwalnym 
wi. 12 rb.,30 na wystawle kulinarnej w Warsza- 
run 6 rb. Si. wie w [902 r. Medalami Srebrny 
hol. „Kotiu- mi na wystawach: Zdrojow»| w Cie 
żany” clud. chocinku w r. 1908. Hygienicznej 
ŻA M KO w Lublinie i w Płoskirowie w 1909 


r ku medalem srebrnym. 14313 


okaż 


gotowe I na zsinó- 


podróżne wionie.  Najłanie: 
Abe enrykaHoyera 


Kreszcz. 38. Rolo'a elegancka i mocna!!! Kufry wy- 
Jącnie frasrowo. Preyjimu o pop i odnowienia. 


w specyalzej 


Kąp ele morskie zimna i ciepłe. 
Las sosuowr, Knilaus nrzebu- 
aowzny. Nowy zarząd. Studnia 
artezyjska, wrdoc.ąwi, kanaliza 
oya. Teatr. orkiestr, reu iony. 
Lekarz zakładowy: dr Krysin- 
ski z Warszawy. Uħjaśnienia; 
wynajem mieszkrń: Zarząd ka- 
picluwy (p. Jasbska) Połąw», 

bub. Kuriandzka. 1770. 


m y koło Lwowa, najsii- 
niejsze wody siarcza 
ne w Europie Kąpiele 
elektryczne i kąpiele w świe- 
tle elektrycziem. Sezon od 

10-go maja. 

W Lubien u leczy się ze znakrm tym skutkiem reumatyzm wa wszelkich rd 
Diana h i nawet najwięcej zastarzałe formy. Richt, ischtas, ws elka ouwralgie 
w porazcniu, wszelkie wysięki i zgrubienia po złatuaniach 1 zwichnięcjach, ja 
koj pozostałe pe zapaleniach stanów, lub okrstnej, a zwłas% za Da th 
urużllcz w: wszelkie choroby skórne, szezegćlnia łuszczące, choroby kobiet 

zatrnela rięciowe. W Lubieniu wydaja się kąpiele: siarczane, SIaTczen 
2 CO., herow n'we kapicie CO, a la Naute m, jako nowosć kąpiele elektrycz 
ne i kąpiele w świet e elektrycznem. Mieszkania na sposób zawTaniczny A pu- 
świelą, obsługą 1 światłem clektrycznem jaż cd K. 140 dzienae  Kapiele p 
K 140, 1sU 12, dla biednych po 8r u Łazienki centralne osrzewane, po 

koje zaopatrzono piecami, mieszkania ! park clektrycznie oświetlone 


Stacya k lejowa, urząd pocziowy i telegraficzny, mledzymiastowy tele 
fon. apteka w misjscu. Dwóch lekarzy: Zakładowy lekarz Dr. Ignacy Mazanek 
wolnopraktykujący Dr. Roman Klęsk. Wszelkich objaśnień udziela odwrotna 


pocztą 17685 
Zarząd Kapielowy. 


Popierana przez T-wo Kultury Polsziej 


VIII klasowa szkola filologiczna 


(z oddziałami raalcymi) 
EM. KRECZMARA (założona przez Jana Kreczmara). 
Warszawa, Keliksta 8, tel. 75 81. 
191011 czynnych będzie sześć klas filologicznych, 
f siódma realoa 1 klasa wstępna. W razie na,ływu dustatucznej lezby 
| kandydatów otworzona będzie klasa podwstępna. Kancrlarya przyj- 
muj: zawisy codzienne. cprócz świąt w godzinach szkolnych. Egza- 
miny wstępne 20 maja, I0 czerwca I 25 sierpnia. Po- 
czątek lekcyi 30 sierpnia Wprowe wycosi: kl. podastępna 
ch. 50, wstępna rb. 30; I, IL — rb. KO; III, IV rb. — 120, zaś paro- 
stała 1b. 130. j 17776 


M W roku szkolnym 


æ n:jliepsze w świecie dschy, rie 
zbędny dia kazdego gospoda!- 
R u b © r O 1 d stwa wiejskiego idealny mt- 
rgasł na dachy i wszelkie inne 
pokrycia. Nie wymaga rementa ani pokrycia farbami. W mmie zat.ezp ecza 
id ruma w lecie od upału Wseloletua paarancya iIrwałossi. Poisa ubezpie-. 
czeniowa jik z4 żelazo. Najlepszy izolator dla fundamentow 1 podług 
Przedstawwielstiwo t zaklady =- Kantor Techniczny M. L Kbgmsn. Kijów - 
) roroana Nr 12, tel foau 1324. Żaurządzajązy oddziałem izolacyi inż, Techn 
. S. Guzik. 1770 


POLSKI MAGAZYN 


gospedarstwa d'mowcgo Lanp i Naczyń 


„ bowrotińskiega 


Kreszczatyk 45 
Samowary, łyżki, ncże widelce i platerowane 
wyroby Frigeta i Kruppa. Naczynia niklo- 
we, aluminiowe, emaliowana, kamienne, por- 

celanowo i szklane. 


Angielskie lóżka, umy- 
kojowe, amerykańskie 


lodownie po 


walnie, p 
maszynki do robienia lodów, wanny, prysz- 
nice, kolie, kuchnie naftowo - spirytusowe, 


i mne. Brzytwy, rozyczki i scyzoryki ze stali angielskie , 
najlepszych zagranicznych fabryk. 177531 


m Ceny fabryczne "Te 


„Radium” 


i jego Radioaktywne 
preparaty 


benzynowe 


Nowość ka 


w dziedzinie 


Kosmetyki 


Paryskiej Firmy L. Colsć & Co. 


Dla cery. Dla włosów 


bg radioaktywny <Radiol> 
Woda różana radioaktywna 


IWO [r oinienietwór: zość ą ©tektryczna 
r ebudza krwioob:eg do żywszej czynnoś i, 
ies; niezrównanym kosu etykiem do pie- 
legaowania i upiększacia cery, nadaje 


wma nia niepumiernie cebulki wioso- 
ciału zywą larwę, cla:tyczneść, świeżość. 


wef nseczy doszczętme łupicz, 
Qiejeck :Heb radioaktywny ra- 
dykalny środek przeciwko łamliwość! 
t rozszyzepiauiu włosów (mole), wyber- 
Zuakomity sro my środek ua porest wąsów, brody, brwi 


Eliksir radiowany do 


lust i zębów wawacha błonę 


śluzawą jamy 
ustnej 


Emulsya Oleista z kwiatów 
róż Radiowan 
ek. 


Radykalnie usuwa zmarszczki, 


Krem radioaktywny nie zawisra 
am metah, am tłuszczów  jełcze ących, 1, zadnaiąc bakterye chorobo- 
czymia cerę. Rui krosty i opierzchnię- |! twórcze, dt zyofexu e ją, nie oddziały- 
cia, nadae :kórze białość i miłą ela- wa na emalie, przeciwme, wybiela zę 
styczność, wy i chroni je od psncia. 
Sprzedaż Kijów i ianveh większych 
w moyazynach „Ju rotat‘ fer A 1 


— a ~ kN 


O gk ao] 
50] oszczędności opału, usuwa wilgoć 
0 patent Muitiplikator ogrzewania. 
Dr. W. P. Kłobukowski lnż-chem. Warszawa, Al. Jerozolimska 71. 
Oddział w Kijowie: Kreszczatyk 25 m 27. tel 23 2]. 
Przedstawicielsiwa w niektórych miejscowościach niczajęte. 


14032 


D Za Is EAN NI K 


K 


HELENENQUELLE 


{Zródło Heleuy). m Eren ymy 


Roczna wysyłka wcdy z ołm tych zrodał dis celów kuracyi domowej dosięga ilości ('/, miliona butelek, co przewyższa */ 


T J "O W 


S R 


SI 


Każdy lekarz — każdy laik, który bi w BAD WILOUNGEN 


stosowane przy cierpieniach merek, piasku I GEORG-VICT 


podagrze i kamieniach. | 


(Zródło 


wie. że sława tej miejscowości kuracyjrej polega na 
skuleczności dwóch ich głównych źródeł: 


ORQĄUELLE 


Jerzego Wiktora). 


tsowana przy katarze pęcherza; 
i przy chorobach kobiecych. 


ogólnej ileści wód, pochodzacy:h ze wszystkich 5 zródeł Wil- 


Ia 


dungeon razem wziętych. Małcży przy kupnie zwracać baczną nwagę na napis: „Helenen u. Gcorg-Victorquelle', gdyz woda z żadnego innego źródła, ani też sztucz- 


na, tak zwana sól Witldungen'ska zastąpić wyżej wzmiankowanych wód nic mogą. 


Do nabycia we wszystkich aptekach 
i instytutach wód mineralnych. 


: Prospekiy wysyła na żądanie bezpłatnie generalny reprezentant na Cesarstwo i Królestwa, 


Józef Salzman jr., Warszawa, Senatorska 38. 


BRACIA SJA BŁKOWSCY 


15144 


WARSZAWA. BRACKA. 23. 
WEŁNY - JEDWABIE - BAWEŁNY 
KONFEKCYA DAMSKA 
BIELIZNA DAM. i MĘSKA 


CAŁE WYPRAWY od Rb. 100 — Rb. 


5000. 


WYSYLKA pROB, KATALOGOW i ZLECEŃ PONAD Rb. 12 BEZPŁATNA, 


AU BONHEUR DES DAMES. 


im lg) 3 D m Ę LE) | 

PONIEDZIAŁEK, WTOREK i ŚRODA (24-ty, 25-ty i 26-y maja). 

Wobec znacznego rozszerzenia oddiułu konfekcyi damskiej zwróciliśmy baczną uwagę 
na wyroby, któreśmy doprowadzili do doskonałości, zaswsowawszy we własnej fabryce (przy magazynie) 
energ ę eiekiryczną do wykonywania sirojiw damski h: zawdzięczając temu, dos | śmy do wyxonsn a 
degan kiego, wytaornego 1 bez zarsutn i ao zim zmie nzszych 'en w robocie. 

Prsgnąc zaznsjomić Sz. Putlicznorć z 0żn czonym (ddziałem, wyznaczyliśmy na 3 dni: ponie- 
działe', wtorek i średa, wystawę wyłącznie konfekcyj dawski*. pod n+zwą: 


AU BONHEUR DES DAMES. 


+) 


Lk] 


37 


LL 


U 


W oknach niszego magazynu będą wystawione: 
Do 1,060 bluzek "ywa draż Od 
500 matinek 0000 
200 szlafroków Vira selnianyci 

300 spodnie o" Yakari mona a 
200 halek "97700 E 
50 żakietów i okryć "* "wanych 
30 kostyumów **"**" meerd » 


Będą wystaw.onc również kupony na buzi od 85 kop. 
cesse'' oraz najnowsze materyaly do wy:on, su<i*n na obstalunok 


mowo poza kouaurencyą. Do wiadomości: 
ka; e'uszy dan skich zestał przeniesiony ua dół macazrrdu 


Magazyn G-wa Jakób Chaskelman 


Uwaga. Wyznaczora specyalna zniżka d'a pn. cztonkow: 


czego W diie powyzsze nie Ważna. 


< 


gE Towarzystwo Akcyjne 
99 


„W. A. Dolióski 


Kreszczatyk 22 w dziedzińcu. 
Skład główny fabryka — Żyłańska 29 dom własny. | 


m POLECA: gr i 
Sikawki cgniowe i ogrodowe fabr, Ti6 zr ct Co w Warszawie. 
Spryskiwacze (siwa ow 77 078 
Wagi dziesiętne "APT 
Przerywacze do buraków wielorze- | 

dOWE da peca i przerywki. 18184 | 


| Ugniatacze ri: ss Gampbela, | 


3 


do paru Fissi rosuuxcyi. 


USUNIĘCIE PRZYCZYN. 
wywołujących zatwardzenie, uży- 
waniem Gascerine Leprince 


KOCINNE LEDRIN 


Jedną lub dwie pigułki wieczorem przed snem. Pra sidłowo działanie. 


paientoware, fabryki 
błinia. 


Doskonały środek rozwalniający, za'ccany przez wszystkich lekarzy, 14262 


Fabryczne Składy Maszyn i Narzędzi Rolniczych 
A. Prokupek w Kijowie 


w pobliżu dworca kolejowego, ul. Bszakowsca Ne 3I. 
KOSIARKI, zmwiarLi, wiazałki i grabiarki udoskonalone Plano 


Poderywaczo Planet, Drzewieckiego i Czernowskiego. 
Siawniki do saletry, ręc:ne, dwu i (zterorzędowe. 

Separatory szwedzkie od 20 rb. Domo i Phenix. 
Siewniki 'zcskie lyżeczkowe oryginal. „„Mellchera'* nowość. 
Garnitury parowe fabr. angiel. Richard Garret i Synowie. 
Młynki do oczyszczania ziarna, ręczne I koane,- transmisye, wialnie. 


wagi i brony Można na kredyt. 17945 


PLASTER PO 


„OLJATÓR W. Birom 


Niszczy bez b/lu odciski, brodawki i zerubienia skóry. Stład główny: Apteka 
W. Borowskiozo, TŁOMACKIE 10 w Warszawie. Ządać wszędzio, 


W Kijowie Południowo-Rosyjskie Cow. „IUROTAT”. dukiejow ska 26 m. 1. 


mm z W Z AA 4 A, A A R O O A 


1 rb. 70 k. 
1, 75 
4 „50 
5 „40 
1., 85 
14 rb. 
12 , 
30 różnych modeli (criginni) Paryza, B-rlipa i Wiednia. 


Suknie koronkowe 
Cel urządzanoj 
sławy, dać m żność Sz. Publiczavś*i pcznić ogi tma no oś i i łatwo oryentować się przy kumnia, 
Cony nı wszystkia przedmioty kovfckey! daussiej w ciącu tych 3-ch dai wyznaczona re' la- 
Dis wyg dy pp ku,ujących na owe 3 dar odaział 


1) T wa pr*enw. instyt, predy- 
tosyrhb; 2) T-wa współdzielczo-spozywcz-go prac P.Z. D. Ż.; 3) Kisowsk. Ofc rskiego T wa Spozyw - 


z R ROZA ZZ ZZ ZEZNANIA O ZIZI ŻY 6 AL i IN 


do 45 rb. 
25 
40 
35 
30 
110 , 
100 ,, 


7 93 


HY 27 
z MY 


y= W 


„„Prine 
przez nas wy- 


Kreszczatyk 30, 
Telefon 1380. 


18291 


Najstarsza fa- 
bryka ognio= 
trwałych kas. 


S. Zwierzchowskiego. 
Fabryka: W.- Wasilkowska Nr. 77, Skład 
Kreszczatyk Nr. 14. Telefuny: Fabryx 
Nr 111. Składu Nr 1751. Cenatki na 
tądanie. 12112 25 


Total „internatiol“ 


| 

I 
Kijów, w pobliżu Dumy. Kreszczatycki | 

zaulek 5. Telefon 628 

Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę 
Miesigcznym ustępstwo. 
Na każ. poc. powóz. Wynaj. na godz. 
Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski. 


lan , portyery, dywa 


i | ny! wiele junych rac- 


czy » uueblowań. 


za bezcen `” 
W.-Wasylkowska 27 


„Rec okazje 


pakowanie bezplatnie, 


Można na raty. 


Handel „RECZNA PRAGA” 


Kijów, Kreszczatyk 43, w podwórzu 

otrzymany duży wybór 
Narzędzi ogrodo- 
wych i pszczelarsk. 


Ręczna maszyna do prania 


„guszka” 


Nie psue rąk, nie wymaga natężania. 
Amerykańskie ma- lodów 
szynki do robienia . 
ameryk, maszynki do mięsa. 
Uwadze pp. wojskow. i letnik. 


maz. lekkie łóżka przenośne 


mana 
z kufrem. 


Łania kuchnia 


— a M a a m 


tzynane, nowe, zwy- 
CLajne i s yiuwa də 
wszystkich pokoi, o 


brazy, !ronzy, porer- 
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Koła Kobiet Polek. Daje obiady od 


g. 1 — 4 po południu 


po 25 kop. 


Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun- 
175 


Drukarnia Polska w Kijowie, nliea W.-W sylczykowsku (Proregna 9) róg uszbińskie:, 


14559 


JET 


"OPEN, IE E RL 
RE RZA se s w l 


Wies ilusi 
Mes M ilustracya polska 


(Wzorowana na „COUNTRY-LIFE'). 


j Poświęcona wszystkim przejawom Wsi naszej. Pomieszcza: 
poaae nowele, powieści, artykuły społeczne, ekonomiczne, oby- 
czajowe, życiorysy, monografie majątków, opisy rezydencyi it. d. 


Życie towarzyskie! Sport! Hodowla! Mody! 


| „Wieś i ustrowanac wychedzi stale pod redakcyą K. Łaskowskie- 
go (Ela) przy współndzial » porwszor qdnych sił literackich, Jak: W. Ambro- 
ziemie: 4. Bartkicnicz, Ziłeisłew Debica. Tadeusz Jaroszyński, H. Mni- 
T. Praśnrowska, E Słoński, Kazimierè Frzerwa- Tetmajer, Jueef To- 
karzewiez diodi) WE Zaleski i inni. 

Wies Wo-wowanac szczyci się współpracownictwem w dzisie spraw 
sm łecznych, ekon miczaveh, hodowlanych najwybitniejszych naszscli zie- 
mian zę wszystkich dzielnic b. R-eczypospolit=). 

Kszdr zoszyt Wsi ilustrowanej: zawiora około 4000 wiarszy 
toksin i 100 ilustracyi ze wszystkich dzielnic Królestwa Pol- 
skiego Wołynia, Podola, Ukrainy, Litwy, Inflant, Galicyi, W. 
Księstwa Poznańskiego w:dług lnskawio udzielonych zdjęć amre 
torskich, iłoczonych na papierze kredowanym. 

Wieś ilustrowanie pomiesciła dotychczas około 600 zdobnych ilustra- 
cyi jużto według zdjęć speczzlnych włastych »Wsi ilust:owaocje Jużto wedłag 
zd,ęć amatorskich Fan: Z. Bojaaowskiej, baronowej Brunow, C. Chwalibożank', 
hr Czawkiał, ll Ciccierskuj Zofii Dąbskiejj H. i M. Zembińskuhb. Żefu 
z Kemarów Górskiej, Mornowskiej J Jackowskiej, Nostitź, Jackowskiej, Zoli 
Karskie:, br. Elzbiety b ras chin, Łompickiej, E Meyszt: wiezowej, St. Olszew- 
skiej, Jr. Poki kiej Le. Ptoskiej, Z. Siemaszkowij M Sluzień, J, Sokołon- 
skioj, Urbań Kei Leonowej Wankowiczowa, hrabmnki M. Wiclopclskiej, Z 
Virionow ei, br. Augustowej Zamoy-kiaj i Panów: W. Amrbroziowicza, Z. Bari- 
kiewicza, A. Byszewskiego, J Skarbek Borowsk cgo, 35r. Bogackiego, J. K rab- 
brzozawskuę . J DBarcaikoarkiega, H. Cecerskiego, Dobosiowicza; B. Goto- 
gowskieso, Buona Gracvego, ir. Włodzimierza Gratossoego, lussarzow Kie- 

lgo, Colonna L trowskiegs, Barona Zdzistawa Ieydel, M, Nostitz-Jackowskieg, 
D ra Jasińskiego, hr, Jez erskiego, Jareckiago, Daa Korzona, br Stau, Kossa- 
koas:iogo M. Karskiego, Al. Kożuchowskiego, AI. Kuczyńskiogo, J. Kotin- 
rzyckicgo, Bog, Kraszewssiegn, J Karwackiego, J. Kosckicgo, Wład. Kiślań- 
tseiega, Koustsutego Ks. Lubomirskinzo, J. Laskowskiego, W. Łossowskiego, 
[SL Ma iojew-kirga, J, Meczulskicgo, Edw. Meysztowicza, Madeyskiegr, Mar- 
Szewakiegm, A. Orłowskiego, Dr. Olszewskiewe, br. Jana Przezdzickiego, hr. 


sief 


JU. P uckiego. br. Pratera-Zybery”. Ponianowskieso, T. Radzik owskiego, Rze- 
» paii eo Fioryana Rakowskiego, J. Smolińskieg», 


J. S.rzyńskiego, Fr. Swie- 
zawsk'ogo, M. Sem radzkiego, K. Starzyńskiago, Al. Karszo-5 ediowskicgo, J. 
Sobiesu zańskiage, LL S-murło, hr. Michała Tyszkiewicza, O W ńczy, A. Za: 
racki gn, Dra Zaborowssiozo, WI Zakriewskiezo, br. Ed. Zółtowskiego, lir, 
Józefa Zołiowsk'ego, Zaruski pa, 

l'ragnac rczwinąć jaknajszorzej dział Vu-tracyjny, oprósz ogłoszanega 
już krnkursu f tograficznego ni temat >Zboża «, rozpisujemy nin ejszem DRU- 
GI KONKURS FOTOGRAFICZNY na zde ia scen myśliwskich © teleteyw 
śczonu, przeznaczając jako n'grodą za najlepszo zdjycie: 
JZUBELTÓWKĘ BEZKURKOWĄ Kal. I2, 


(bryki rVerutaelare Licgolse i Arines a Prue (Lim. z lufimi stalowemi 
»dcier (wkrrułer. wykon zong na sprcyalno zamówienuy zuaneęo składa fir- 
By »J SOSNUWSlKIe (Trębacka 9), udzie imicresowaui w kazdym czasie br ń 
t ogladać ile gą. 

Warunki Konkursu: 1) W korkuse uczestnić magą tylko prenume 
ralorome »W>ł ILUSIKOWANIJE 2) Kkozmar zdjęć dowotny, 3) Ostate: z- 
oy turmu n nadsyłanych żdjeć na houkurs upływa z dniem 15 wrz Śnia r. b. 
4) Bozsirzynmęce komtur u nasiąp dzia £ paedzieruika r. b. 5) Fotograf e 
opatrzone gelim, z uapsem >Konkurst jako 1:2 naz»isko autara w kosartuch 
zaopalrzoie w takież gotta nalszy nadsyłać do Fedakcyt 3105} ILOFIRO 
WANEJ, Woszykona R. w Warszawie 18243 


Warunki prenumeraty „Wsi ilustrowanej‘ 


W Warszawie: rcczuic 9 rb., polroczuc 4 rb. 50 kop., kwartalnie 
2 rb. 25 kop. Z przesyłką pocztową: rccznie 10 rb., píiłrocznio 
$ rb., knartalnio 2 rb. 50 k. Zagranicą: r.cz: c 12 rb., półrocznie 6 rb 


Cena pojedyńczego zeszytu I rb., z przesyłtą 1 rb. 25 kop. 


Psenumorować można we wszystkich księgarniach w kraju 
i za ranicą, w biurach ogłnszeniowych, urzędach i w Redak- 
cyi „Wsi ilustrowanej, Koszykowa 12, w War- 

szawie. Wszystkie listy i zlecenia należy adresować: 


„Wieś ilustrowana, Koszykowa 12 


(tę: warto mięczyć nat. £ajq=tetaz jest mew 
I srodek do RUTIN Gielitny = ju | A ać chtotku, 
ni mydin 14 
a mala 


te! Nie zeba u 
przenakać bielizne wodą z „Juzoksilem” 


Qa 
Ą 


jeg tlelutką l czyztą * 
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Szkoła kroju i szyci 


A. Wiśniewskiej Mistrzyni Cechu 


reznej Nr, 10 Warszawskiego, 
przedstawicielki Paryskiej Akademii narradz naj złotymi medalami, krzyżami I 
dyplomami honorowymi na wystawach w kraju i zagranicą za opracowaną łetwą 
meLodą kroju. Przyjmuje zapisy na kursy conia ne. P- ukończeniu otrzymują 


paw, © Sprzedaż żurnali, papierowych modeli | manekinów. 
anglelskich kostyumów I amszonek, 


Pe pracownia okryć damskich 


jlowootwo- 
rzona == 


przy ul. Pro- 


szkole D-yjmiuj * si RU-tuluami ZU swy: h 
lub powierzonych matoryałow podług uajs-lozszych zarna! 17531 
szczatyk 


J. ANDRZEJOWSKIEGO " 


k I6. 
Poleca udoskonalone ogrzewacze do pioców 


y KH U L K A mg 66 D-ra Zielińskiego. Warszawa, 
J 


Mazowiecka M 4. 
O: czędność opału 


Osuszanie wilgoci. 


16031 


nabyć można bez najmniejszej dopłaty najsmaczniejsze 
cukierki w eleganckich waza: h, a torty na tackach ter- 
raketowych? 


ra Włodzimiersk 
„MARQUIS ° odzimierska 


ZM) 
E róg Proreznej, 


Tylko w cu- 


ME naj kiorni 


